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Ameryka i Azja w roku 1 ( R
Jeden z polskich pisarzy politycznych 

wyraził zdanie, że „gd y  w iek X IX  należał 
do Europy, a przedews-zystkiem do Anglji, 
to początek X X  wieku należy niewątpliwie 
do Am eryki“ . Zdanie to będzie prawdzi- 
wem, jeśli początek politycznego X X  wieku 
przeniesiemy na rok 1919, albo jeszcze ści­
ślej —  na dzień przybycia prezydenta W il­
sona do Paryża. Hegemonja dzisiejsza Sta­
nów Zjednoczonych zrodziła się —  podobnie 
jak  hegemonja gospodarcza W ielk ie j Bryta- 
n ji po Wojnach Napoleońskich —  na gru­
zach zniszczonej‘ i wyczerpanej W ielką W o j­
ną Europy. Przepowiednia L loyd  6eorge ‘a; 
że w  wojnie tej zw ycięży ten, kto najwię­
cej posiada „złotych kul“ , sprawdziła się 

dosłownie —  ale walijski prorok nie prze­
czuł, że wojna potrwa cztery lata i że w  cią­
gu tego czasu złote kule przewiezione zo­
staną z Londynu do Waszyngtonu. Pokó j 
W ersalski oddał Anglji w  posiadłościach te- 
rytorjalnych więcej, niż sama pragnęła, ale 
istotne zwycięstwo przyniósł Am eryce, za­
pewniając jej rolę monolisty-wierzyciela wo­
bec Europy wraz z wszystkiemi korzyścia­
mi polityczuemi, jakie taki monopol daje. 
Jest to w ierzyciel twardy i pozbawiony sen­
tymentów —  niedarmo nazwano go Shylo- 
kiem narodów —  ale jak każdy rozumny 
w ierzyciel, tak i Am eryka w  swoim wła­
snym interesie dążyć musi i dąży do odbu­
dow y gospodarczej swych dłużników. Sta-\ 
ny Zjednoczone odgrywają też wobec dzi­
siejszej Europy rolę absolutnie dodatnią: 
uzdrawiają ją gospodarczo i  konsolidują po­
litycznie. W zrastająca jednak pomyślność 
ekonomiczna, szybki przybytek ludności, 
a przedewszystkiem rozmach eksportowy 
zmusza Stany Zjednoczone do niezadawala 
nia się już rolą biernego kapitalisty, ale 
do prowadzenia polityki imperjalistyeznej 
w  świecie. W idzim y je j przejaw y w  inter­

wencjach zbrojnych w  Nicaragui i Meksyku, 
w  sajmodzielnyeh występach wobec Chin, 
w  aktywiźm ie panamerykańskim, a także 
w  bojkotowaniu L ig i Narodów, której wpływ' 
mógłby krępować rochy dyplomacji war 
sizyngtońskiej, bardzo samodzielnie —  jak 
wiadomo —  stosującej teorję Monroego o nie- 
mieszaniu się Europy do spraw amerykań­

skich. W  ślad za tą polityką idą zbrojenia 
morskie, powietrzne, chemiczne, —  słowem 
Am eryka wchodzi na tę samą gjrogę, jaką 
poszła po roku 1815 Anglja, a po 1871 roku 
Rzesza Niemiecka. Imperjalizm Am eryki ze­
trzeć się musi oczywiście z ekspanzją rasy 
żółtej, zaludniającej przeciwległy brzeg Pa­
cyfiku. K on flik ty  angielsko-francuski i ań- 
glo-niemiecki z X IX  wieku znajdą zatem 

w  wieku X X  odpowiednik w  straszliwym 
zatargu, jaki ogarnąć musi dwa brzegi Ci­
chego Oceanu.

Jeśli rzucimy teraz wzrok na brzeg azja­
tycki, to stwierdzić musimy wielkie przebu­
dzenie się ludów tego ogromnego kontynen­

tu. Z Indji holenderskich i francuskich słabo 
tylko  dochodzą nas wieści o tym narodowo- 
politycznym renesansie, lecz Indje Bryt., Chi­
ny, Pensja, Afganistan, Turcja, Arabja skła­
dają niemal codziennie dow ody swej rosnącej 
żywotności. Chiny odzyskały swą państwo­
wą jedność i stworzyły silny rząd w formie 
dyktatury partyjnej, rząd narodowy i postę­
powy, k tóry  prowadzić będzie politykę sa­

modzielną wobec wielkich mocarstw. Per­

sja tw orzy nowoczi ią arrnję i  administra­
cję, Turcja pod rządami Kem ala zdąża 
siedmiomilowemu krokami za Europą, na­
w et Afganistan, najbardziej prawowierny 
z państw islamu, modernizuje się w  szyb- 
kiem tempie. Hindusi żądają jednogłośnie od 
Anglji autonomji dominjalnej i tylko różnice 
religijne utrudniają im wspólną, energiczną 
walkę o niezawisłość. W szystkie ludy azja­
tyckie przechodzą ten sam ferment, jaki 
stworzył w  wieku X IX  europejskie pań­
stwa narodowe. Jestto nacjonalizm, pojęty 
jako dążenie do politycznej suwerenności 
narodu. Potęguje go zarówno propaganda 
sowiecka, jak i w pływ  liberalnych idei euro­
pejskich. Zaskonipieuie A zji, przerwane 
p rze z . la ty  przez Japonję, dziś należy do 
przeszłości. A z ja  staje do w ielkiego dziejo­
wego życia- i być może wkrótce jako pan- 
azjatycka federacja będzie obok Ameryki 
drugim czynnikiem, współdecydującym o lo ­
sach naszej planety, a przedewszystkiem 
o losach Europy. ver.

pn najtańszych e a -  
nacn t ą j r y c z n y c h  
w w ie lk im  wyborze

Gmach węgierskiego ooselstwa w Pradze 
na licytacji

Egzekucja pretensji czeskiego kupna.
Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). Sąd czesko- 

słowacki wydał wyrok w sprawie kupca tran. 
ciszka Wolfa z państwem węgierskim. Kupiec 
ten zamieszkały w Czechosłowacji nie jest wie­
rzycielem państwa węgierskiego na 1,309.000 
koron czeskich. Sąd najwyższy czechoslowack' 
oostanowił wobec faktu, że rząd węgierski nie 
chciał zapłacił zobowiązania, wystawić gmact 
poselstwa węgierskiego w Pradze na licytację 
w końcu lutego lub marca.

Bolszewicka propanami* na Bałkanach.
W Soi ji rozwiązano partję komunistyczną.
Wiedeń 29/12. (PAT) Dzienniki donoszą 

z Sofji. Rząd bułgarski skonfiskował u różnych 
przywódców komueistycnych dwa wagony ma. 
terjału propagandystycznego z Moskwy i n* 
tej podstawie zarządził rozwiązanie stronnictwa 
komunistycznego. Prawie wszyscy przywódcy 
tego stronnictwa zostali aresztowani. Prezydent 
ministrów Lapczew uwiadomił parlament o tem 
zarządzeniu. W  czasie jego mowy młodociani 
komuniści demonstrowali przed parlamentem. 
Policja aresztowała kilku demonstrantów.

Hntfusi orożą bo kotem.
Wiedeń 29/12. (PAT) „United Press" donosi 

z Kalkuty: Na posiedzeniu komisji dla ustale­
nia porządku dziennego hinduskiego kongresu 
narodowego przyjęto głosami 118 przeciw 45 
rezolucję Gandhiego, grożąca bojkotem Anglji 
w Indiach na wypadek jeżeli do końca roku 
1929 Indje nie uzyskają stanowiska domin jutu 
imperjura brytyjskiego.

Olbrzvnre żniwo grypy w Stanach Z*.1
Wiedeń 29/12. (PAT). „United Pres-s" dono­

si z Waszyngtonu: Z powodu epidemii grypy 
zmarło dotychczas 35.000 osób. Obecnie zacho­
rowało na influenzę i zapalenie płuc około mil. 
jona osób.

Polecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e *

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Sielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Ę t f i i l m e s t e r G
we wszijsfhicli salach

K o w io rp *  ZlewmńsKlef
w gira'

2 orhiestru p o r z a te f t  g  wieczór.
Zamówienia stolików w Zarządzie Kaw. 
Bufet 7'muii i gorąco l uciinla.

Utworzenie polskiej Rad
Warszawa 29. 12. (Tel. wł.). Wszystkie or­

ganizacje polskie na Litwie kowieńskiej w licz­
bie 30 związków i zrzeszeń gospodarczych, 
kulturalnych i towarzyskich na zebraniu w Ko­
wnie uchwaliły utworzyć Radę Narodową na 
Litwie. Rada ma za zadanie reprezentowanie 
mniejszości narodowej polskiej na Litwie, 
obronę gospodarczych i kulturalnych interesów

y Narodowej na Litwie.
Polaków, przeprowadzenie skoordynowanych 

prac gospodarczych i kulturalnych polskich.

jtewska centrala komunistyczna rozbita
Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). W  Kownie 

aresztowano komitet Litewsiej Partji Komuni. 
‘ycznej, posiadającej oddziały na całym tere 

aie Litwy, a odbierającej dyrektywy z Mińska 
Moskwy. ^

Wieś rosy ska agituje
Warszawa 29/12. (Tełef. wł.). Dzienniki so» r 

wieckie notują, coraz liczniejsze wypadki agi. 
taeji wyborczej włościan przed wyborami do s 
sowietów. Na Syberji odbywają się liczne wie 
ce włościańskie, na których krytykują ustrój 
sowiecki i stawiają własnych kandydatów, t 
Z wlościaństwem współdziała duchowieństwo 1

przeciw komunistom.
ady cerkiewne, biorące czynny udział w agi- 
acji przedwyborczej. W  okręgu barudubkim 
konfiskowano szereg odezw, w których duch© 
wieńsbwo nawołuje ludność do bojkotowania 
aodcza-s wyborów komunistycznych kandyda- 
ów, wrogich rełigji.

Czy znaleziono zwłol
Wyrok skazujący redaktora „Dziennika < 

Lwowskiego". t 
Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). Odbyła się roz c 

prawa przeciwko red. „Dzień. Lwow.‘ Stroń- ' 
skiemu. Dziennik lwowski pisał, że „ABC sta- r 
rało się podstępnie podsunąć opinji publicz. z 
nej przypuszczenie, że znaleziono zwłoki, co c 
najoczywiściej stwierdza ohydne zamordowanie v

(i gen. Zagórskiego?
jenerała Zagórskiego", jak pisał dosłownie au- 
or feijetonu w „Dzienniku Lwowskim". Re­
aktor Strzetelski wystąpił przeciwko redak- 

orowi Stroińskiemu na drogę sądową o znie. 
wagę w druku. Sąd skazał red. Stroińskiego 
a zniewagę na 500 zł. grzywny z zamianą aa  
wa miesiące aresztu przy jednoczesnem daro­
waniu kary na mocy amnestji.

NOTARJUSZ ZDEFRAUDOWAŁ 2 MILJONY 
FRANKÓW.

Lille, 29. 12. (PAT). Do trybunału tutejsze­
go wpłynęły liczne skargi przeciw notarjuszo- 
wi, który w roku 1927 otworzył w Lille biuro 
wywozowe. Nadużycia dosięgają sumy 2 mil- 
jonów. Oskarżony zbiegł, •

Paryż, 29, 12. (PAT). Wczoraj sędziowie 
przesłuchiwali byłego ministra Klotza, który 
oświadczył, iż podpisywał czeki bez żadnego 
przymusu, a jedynie na skutek osłabienia siły 
woli. Klotz dodał, że nie miał nigdy zamiaru 
nikogo oszukiwać i padł ofiarą własne nieo­
strożności.
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0 am pism i m? |
Po**, W.tG? o politycznych „cyrkowcach"

W noworocznym numerze „Kaista/1 pos. 
Tvincenty Witos zaitana w 0  się nad istotą 
szczęści, i „poławiaczami szczęścia11.

„Tych poławiaczy szczęścia można wska­
zań palcami, nie siląc się. na -wyliczenie, bo 
do tego nie wystarczyłaby skóra rasowego 
cielca.

Pierwszeństwo tu oczywiście przyznać 
należy zawodowi politycznemu, który naj- 
w ięo j ma „wiecznych pielgrzymów'4, „za^ 
pomniacych genjuszów'1, „zatroskanych' 
obywateli, myślących tylko o szczęściu Oj­
czysty, a żyjących M jn is  dla, dobra 
ludu (!),

Di a tych wielkich i wzniosłych celów 
*mif niają oni poglądy i stronnictwa., jak 
wytworna danm rękawiczki, tamią uroczy­
sto przysięgi, drą w strzępy deklaracje, 
zdradzają ohydnie jeszcze wczorajszych 
„ukochanych i jedynych przyjaciół*1.
Może w żadnem państwie o względnej 

ktnturze, pisz® dalej pos. "Witos, mc było 
tyle gimnastyki, ile u nas w polityce. Przy 
czynu, zdrad leży nietylko w tchórzostwie
1 sobkostwle, lecz t-akże w braku poczucia 
odpowiedzialności, a często braku „szczypty 
charakteru14.

„Materjału bardzo wiele pod tym wzglę­
dem dostarczą, ni® tylko największa, ze 
wszystkich na śwfeeie czwarta brygada, 
lecz taicj® rozłamj, dokonywane we wszyst­
kich stronnictwach politycznych, a specjal­
nie ludowych.

Tu swoje dusze obnażyli owi stu procen­
towi zwolennicy dałem i duszą oddani, aż 
do grobowej deski wierni różni faryzeusza, 
którzy po „ciężkiej nieprzespanej nocy 
i walce wewnętrznej41, rozgrzeszeni ze 
wszystkich skrupułów, przechodzili tam, 
gdzie były zapewnione manaary, lub pełne 
koryto44.
Pisząc te słowa ni® chce poi. Witos za 

łatwiaó z nikim porachunków. Chcą tylko 
stwierdzić, że naród i państwo przechodzą 
często ciężkie doświadczenia, które wytrzy­
mać może tylko dobry charakter i silna 
wola. Tu przypomina pos. Witos pierwszych 
pionierów ruchu ludowego, których ma nie 
mogło zniechęcić ani zmienić. Tylko tacy 
mogą stanowić podstawę pracy państwowej, 
st nie „cyrkowcy, skaczący z .jednego drutu 
na dragi11.

Q koncertrację akcji kolonizacyjaej.
Coraz częściej spotyka sie artykuły 

o polskiej ekspanzji zamorskiej. W  „Pionie­
rze Koionjalnym44, dodatku do miesięcznika 
yłlorze'4 (Warszawa-, ul. Królewska. 9) pan 
Kazimierz Głuchowski zwraca uwagę na nie­
bezpieczeństwo rozproszenia akcji kolcmza- 
ey.inej.

“Wśród jednostek mamą zwolenników 
emigracji do wszystkich, isuuejących w No­
wym Swiede krajów i to od mroźnej Kana­
dy poczynając, aż do Patagonii włącznie 
prsei Meksyk, Kubę, Peru, Eoliwję i Ł  p. 
republiki południowo amt-rykańskie, aż do 
Wenezueli włącznie. Jest to ostatni, że +ak 
powinn, wynaiazeŁ 

t Jeśli weźmiemy inicjatywę zbiorową, to 
ta występują wyraźni® dwa tereny amery­
kańskie, a miarouicie: P,tu I Brazj lja,
a także terep Francji, o ile idzie o poczy­
nania Polskiego Towarzystwa Kolonizaey. 
nego. -

l  W  fym też dwoistym charakterze wystę­
puje inicjatywa instytucyj państwowych, 
a mianowicie Bank Gospodarstwa Krajowe­
go zainteresował się Peru, a Państwowy 
Bank Rolny Francją41.
P. Głuchowski udowadnia, ze dogmatem 

w naszej akcj‘i kolouizacyjnej musi bvó idea 
koncentracji Tylko wtedy bowiem masy 
wychodźców polskich będą się mogły bro­
nić przed wynarodowieniem i wytworzą sku­
pienia, które będą mogły być nawet gospo­
darczo wyzyskano dla Ojczyzny. Za teren 
najodpowiedniejszy uważa p. Głuchowski 
brazylijską Parane. Wysyłanie i osadzanie 
chłopa polskiego we Francji uważa p. Głu­
chowski za szkodliwy absurd.

d M ie  towarzystwa nrzaciw nazwie 
ukraiński

„Dziennik Lwowski14 streszcza memorjal 
kilku towarzystw ruskich („Stauropigja44, 
„Ruska Macierz11 i t. d.) wniesiony do Sej­
mu z powodu wniosku „Klubu Ukraińskie­
go*4 o nazwie „ukraiński*4. Podpisane towa­
rzystwa protestują- przeciw temu wnioskowi, 
pouołując się na argumcm.y historyczne. 
Nazwa „Iluś*4 i „ruski*1 była używa,na od 
najdawniejszych czasów, Spotykamy ją w-o 
wszystkich dokumentach

„Wyraz „Ukraina.41 jest pochodzenia pol­
skiego od czasu Unji Lubelskiej i wzię^ 
Był w znaczeniu czysto geograficznem; cho­
dziło wówczas o określenie wszystkich na 
wschód wysuniętych województw a więc

Przegląd r e l i g i j n y .
(Pogłoski o konflikcie gen, Primo <le Bivery 
gijscy studenci katoliccy. —  Jeszcze jedna

Przed świętami Bożego Nargjjzęnia roz.ęszły 
się po pr.ąsie europejskiej wiadomości o kon- 
fllKck. między hiszpańskim dyktatorem .isft? 
Primo d* FivAra, a Kościołom. .Już po raz dru­
g i, w tyrf roku puszczono tego rodzaju, pogło­
ski. Pierwtzy raz we wrześniu, biedy w Ka­
talonii wykryto spinek przeciwrządowy’ Pary­
ski. „Figaro4 pisał wówczas, że arcybiskup Sa- 
ragos.y został uwięziony, jako zamieszany 
w polityczną, aforę kaialońskięga sprzysiężenia', 
a socjalistyczne dzienniki w Polsce nie bez 
pewnego zadowolenia, konstatowały, że .wraz 
z rewohwyjnyuij i socjalistycznjTm agitatora 
mi katolicki Biskup dostał się do więzienia.

Madrycki korespondent. „Genuanji“ mzwie-t 
wa te bajki... „Trzeba —  pisze on —  nadzwy­
czajnej nieznajomości stosunków hiszpańskich, 
aby sądzić, że wszyscy ci ludzie (rowcluojoni- 
mci, socjaliści, konserwatyści,* libera li 'i  atcy-
biskup) na,jrc.zmaitszye.h światopoglądów i po­
litycznych kierunków, mogą się złączyć do 
wspólnej akcji... Złączanie Arcybiskupa- z po- 
litykami przypisać należy jego protestom prze­
ciw pewnemu zakazowi rządowemu. Chodziło 
mianowicio o zakaz rządowy nauczania religji 
w języizu katalońaknn *.

Akcja zatem arcybiskupa miała charaklef 
czysto kościelny i nie stała w rwiązku ze sprży- 
sięzemem, które w Katalon.ji wykryty. Oczy­
wiście Arcybiskup nie byl więziony i bez przof 
szkody wykonuje obowiązki swojego paster­
skiego urzędu.

Świeżo znów zaczęto w prasie europejskiej 
pisać na temat rzekomego nieporozumienia mię­
dzy jen. Primo de Rivera a Kościołem. Nie bra­
kło nawet pism, któro w hiszpańskim dyktato­
rze widziały przyszłego Callosa, mSjącego pójść, 
ślaciami meksykańskiego prezydenta!

Pogłoaki to —  jak wolno .wnosić z kuro?- 
spond-encji „Germanii44 —  mają S ep e  źródło 
w pewnem zbliżeniu, któro się w ostatnich 
miesiącach ujawniło, między dyktatorem a jen  
ejalistyczną part ją Zbliżenie to jednak nic ma 
wcale charakteru jakiegoś konipromisu zasad­
niczego. Dyktato-r jest zwalczany przez stape 
pąitj'e, mające oparcie w ciężkim przemyśle i 
rolnictwie. Chce się więc .oprzeć na robotni­
kach. D1atego popiera katolicki ruch zawód0- 
wy, a pozatem stara się pozyskać sym-pa‘ je 
także socjalistów, . i .,

Korespondent „Gormaaii“  zapewnia,-że jer. 
Primo de Riwera jest osohiścio dobrym Akato­
likiem. Pierwszym jego krokiem .po przewrocie 
w  r. 1923 była pielgrzymka do grobu św. Ja- 
kóba.

Tjodając te wyjaśnienia korespondenta 
„Germanii44, nie chcemy zamilczeć,j że także

i  Kościołem. —  Dyktator a socjalizm. — Bel- 
crganizacja katolickich robotników we Francji).

i przeciwna opinia o stosunku jen. Primo /ję 
Riwera do Kościoła utrzymuje się w zagranicz­
nej prasie katolickiej. W  .‘•z&ególnośri tan u -  

' cano mu zbyt swobodny — ięjyy nie użyć moc­
niejszego określenia —  t.ryh życia. Być może 
jednak, że zródlo® tych i podobnych zarzutów 

i jetl agitacja parf-ji koasrrwu.tywnej, która nie 
możj-S przeboleć swojego upadku i zagranicą 
psuje,- jak moż*', opinję hiszpańskiemu dykta­
torowi. «,

-i! >,■-

i Belgijski Związek Studentów' Katolickich 
(Fedora rion Belge des Gt-udiants Catholiąues,

B- E. Ć.) odbył w  dniach 1-1— 16 grudnia 
doroczny swój zjazd w Louuain. Przedmiotem 
obrad kongresu był t.mat: „Katolickie czućię 

( (lo sens -catholiąue) 11 studenta*1.
| Obi-i-dy otneorzył Rektor Uniwersytetu, O. 
Ladsuze, jioczr-m nastąpi} zasadniczy wykład 

.prófh Coarta, znanego praumika. Drugi dzień 
byl poświęcony obradom sekcji. Na jńeuarnem 

I ^braniu omawiano stosunek F. P>. E. C do 
katoiickicJi crganizacyj, w szczególności do sto- 
warzy.->ień roiiuizieży ludowej, gruipująizej t-ię 
w A. C. J B. 1 w robotniczej J. O. C- O pra- 

1 caoh tej ostatniej, szeroko już w  Europie zna- 
, nej, organizacji mówrił jej twórca i zarazem je- 
neralny kapelan K.s. Cardyn. Sprawozdanie, 
które przy tej sposobności złożono, dowodzą, 
te belgijska młodzież uniwersytecka bierze 

i bardzo siJny udział w organizacjach katolicko 
i społecznych, zwlatzc-za w organizacjach mło­
dzi e-ży.1

Wieczorem w niedzielę, ld  b. m„ urządzili 
kongreeiśei pochód przez uniwersytecki© mia­
sto Lmruin.

ijt Sjt

Prasa francuska donosi o powstaniu nowej 
organizacji katolickich robotników, t. żw. „Ap i- 
itołów Pracy'*... Jost nieszczęściem katolickiej 
Francji od lat, że ludzio o tyeksamyc-b zasa­
dach i tend-mejach nie mogą się na jedno zgo­
dzić. Co pew ieD  czas dowiadujemy się o ja­
kiejś nowej organizacji ludowej. Raz to jest 
„Un;a robotnicza*4, kiedyindziej „Esnerance44, 
to znów „Osady społeczne14 —  teraz wreszcie 
„Apostołowie Pracy14...

Jest to straszne! Katolicy francuscy mają 
wpływ na jakiś ułamek zaledwrie klasy robo­
tniczej, i jeszcze pozw-aia.ją cobie na luksus 
wynajdywania coraz to nowych organizacyj. 
Zamiast poprzeć i poprawić, jeśli trzeba, istnie­
jące, tworzą nowe. rozbijając w ten sposób 
staro. Zaiste, jeśli Francja katolicka uczyć win­
na zagranicę, to uczyć tylko tego, czego się 
robić nie powinno. Pejot.

Dwł socjalizm y rządowej
Do czego to zanurza?

Z początkiem gru/Ink pisaliśmy o zadziwia, 
jącocu istotnie zjawisku, że koła rządowe orga­
nizują dwa nowe obory socjalistyczne. Jo i en 
z nich tworzy „Francja Rewolucyjna ’p. P. S;’4 
posła Jaworowskiego, której patronuje min. Mo 
raczewski. Drugi zaś powstaje pod firmą’ zawo­
dowej „Generalnej Federacji Pracy11, a cieszy 
ię poparciem min. pracy, p Jurkiewicza. W ią 

lo hałasu było, kiedy powstawała „Frakcja. Re 
woiucyjna*4. Mniej natomiast wie się o ,,Gcn 
Federacji Pracy11.

Nowy ten twór pomajowych władców Pol­
ski ma być —  jak' czytamy w jegc.orga-nie „So­
lidarność Pracy’4 —  próbą; zjednoczenia Ijk.sy 
robotniczej w jednej zawodowej organizmii. 
Wszystkie bowiem dotychczas ow-e (klasowe, 
chrześcijańsko-społeczne i narodowe) ?u „pize. 
żarte polityką’1, są „narzędziami politycznemu4.

kijowskiego Czernichowskiego, braoławskie­
go i wogóle terenów leżących „u kraju44 
(kresów) państwa pohkicgo. Nawet sam 
Chmielnicki w dobie Kozaczyzny nazywał 
siebie „samodcżcem niskim14.

„Wyrazu .ukraiński44 użył oficjalnie po 
raz pierwszy cesarz Karo] I w roLu 1917, 
a prapagątidą jego terminu zajęli się bol­
szewicy od cząj-u pokoju hrzpskiego, 
a Niemcy wo własnym interesie reklamo­
wali w swoich pismach nazwę, ,.(Ukraina11 
i „ukra-iuski11.

W obec tego podpisane towarzystwa pró­
sz;}, b y  używ ać oficjalnego kmrmru .(Ruś*1 
i ..ruski11, od rzeczownika „R u sin44 tworzyć 
agoduio z wym ogam i gramatyczuemi p rz y ­
miotnik „ruskii* (nic ..nisiński11) i -wreszcie 
„u żyw ać  terminu K u k r a ió s k i11 wyłącznie 
w poljtycznom znaczeniu dla określenia tej 
politycznej parlji. k tóra  postawiła sobie za 
g łów ny  col utworzenie „Sam osii jnc j  Sobur- 
noj U krainy11 od Karpat- i hauu do K aukazu  
i Donu1'.

Roootnikówi zaś trzeba niepartyjnej i niepoli­
tycznej organizacji zaw-odowej.

Bardzo to byłoby piękne, gdyby nie to, żo
i „Gen. Federacja Pracy^odrazu pópa jgi w po
lifykę, organizuje się pod baslęm „współpracy
z rządem’1 i zwalcza wszystkie^z wyjątkiem 
Bo Bo) stronnictwa sejmowe, czego przecież
uie można nazwać „apolbyczmy4 akcją.

Lecz mniejsza, o to! Kwestia robotnicza jest. 
w dużej mierze kwostją, polityczną, dlatc-gu
poszczególne organizacje robotnicze zawodowe 
ciążą i ciążyć będą ku pewnym organizacjom 
politycznym. Tak fiest w Niemczech, w kustrji,
Francji, —  tak jeśt wszędzie —  tak też jest u 
uas. Tylko zupełnie niepotrzebnie kryje się
„Gen. Federacji Ira cy14 ze sw-ojemi polityczne, 
mi celami. Są, one widoczne. Nawet w jej or„ 
ganię czytamy, że oddział „Federacji* w war­
szawskich zakładach „Parowozu'^ prac rwa! 
podczas wyborów w Bo Be.

Ale mniejsza o to! Ważniejsze są cele „Gen. 
Federacji Pracy11. Dokąd ta nowa „organ,na­
cja 1 dąży?

W jednym z numerów (LU.) ^Solidarność,]
Pracy4’ czytamy o nowym^d ustroju**, do które, 
go „G-e.n. Federacja Pracy** dąiży:

„Treścią, tego ustroju nie jost dykta­
tura klasy robotniczej, lecz zniesienie wy­
zysku klasowego, zniesienie klas przez znie­
sienie pracy najemnej. Miejsce ustroju ka­
pitalistycznego, stwarzającego kosztem do­
tkliwej krzywdy najszerszych mas uprzywi­
lejowane stancMiśko dla pasożytniczej mniej 
f-zośei —  zająć musi nowa organizacja ży­
cia zbiorowmgfr’.
Do togo celu dąży „G F. P.*‘ przez „syn.ly- 

kalizm’1 robotniczy, .1 jako wzór dla siebie sta. 
win francuską 0. G. T/p-zape-wniając, że jest t.o 
apolityczna i czysto zawodowa organizacja.' 
Jest to jednak nlepraw da. Francuska C. G. T. 
bowiem jest organizacją socjalistyczną, a kie­
rują, nią politycy z francuskiej paitji socjali­
stycznej.

Dodać należy, że „Solidarność Pracy4' skarl

ż.y się na terror „ja-iorow&zczykóu ^ w V. a-- 
sza.v/ic. Dochodzi więc do bratnjiąj walki w/ ?o, 
cjalistyoznym obozie rządowym. Walki t przy 
biorą na sile, kiedy „jawororyszczycy11 zahiorę 
się do energiesne-go tworzenia swoich 
związków zawodowych, co za.powuada polana 
wczoraj przez nas wiadomość o powstaniu Ceu 
tralnej Rady* związków zawodowych Juwc-tcw- 
SkiegO*. j

Ba-rdzo to ciekawe zjawisko. Stoi za niem 
emulacją dwóch ministrów: Moraczewskiego i 
Jurkiewicza; każdy z nich chce mieć rwó.j ruch 
robotniczy, socjalistyczny... Tylko, że '-am ro­
botnik na tęj walce nic nie zyska, Lo pewne!

Ajjsl strażnika groiiii
Bolesława Śmiałego.

do szlachetnego Narodu Polskiego,
Wodług prastarych podań, przeebowy pra­

nych w starożytnym j przesławnym kla^ztcn-zo 
bon^Klyktyńskim w Osejaku, kościół nasz pra­
stary w  Ossjaku przechowuje grób słynnego 
króla Bolesława Śmiałego, stanowiący jedna 
z najpiękniejszych ozdób naszej okolicy w Ka- 

ryutji
SLawny ten klasztor w roku 17S3 został 

skasowany przez rząd cesarski; odtąd opacki 
dawniej kościół w Gssjatni pozbawiony wszel­
kich środków utrzymania, zasiłitów i docho­
dów zubożał w najwyi-izym stopniu i sLizany 
był na upadek.

Niedawno w uodalku spadla na nas wielka, 
klęska: Dnia 6 lipc-a straszliwa burza strąciła, 
z wieży kościelnej ciężki krzyż, któ>y spada­
jąc zniszczył drewniany dach i =,powodował 
uszkodzenie większej części ukien kuścielnych 
i zakrystyjnjch, oraz inne liczne szkody.

Prubustwo istniejące przy tym kościele, bar­
dzo ubogie i małe, nie posiada środków na na­
prawę tak wielkich uszkodzeń; kosztorys tych 
r-obot opiewa na 1300 szylingów, a na tę sumę 

nas me stać.
Wołamy tedy do szlachetnego Narodu Pol­

skiego i prosimy go, by nas raczył wEpomóc 
w tak ciężkiem i kryt.ycznem położeniu, prze­

syłając ofiary na restauracjo tak bardzo uszko­
dzonej świątyni,, w której merach imeści się 
grób zo szczątkami króla Bolesława.

Bóg Wszechmocny, do kt.orego należy docze­
sność i wieczność, bojine ■wynagrodzi wszystko,
00 się dla na-s u cz yD i ,  żeby nam dopomóc w tern 
ciężkiem położeniu.

Z całego serca pozdrawiam szlachetny Na­
ród Polski i pozostaję najniższym sługą, w Panu

Ks Wawrzyniec Franta,
proboszcz w Ossjaku w Karyntji, 

od 27-miu lat 
stróż grobu kr. Bolesława Śmiałego.

W O s s ja k u ,  Republika Austr,jaek'lj; dma 
S-go grudnia 1028

Adres: Pfarramt OsMack am Seę in Karntcn, 
Oesterreich.

Odezwę powyższą, otrzymaliśmy od ks ka­
nonika J Korzonklewicza, proboszcza katedral- 
nogo na ’ Vawelu, do którego jako do „stróża 
grobu sw, Stanisława1* zwrócił się ks. Franta, 
tytułujący się słusznie .stróżem grobu Bolesła­
wa śmiałego4*. Dwa te groby połączyła histo- 
rja i legenda a dziś oba winna otoczyć miłość
1 pieczołowitość Narodu Polskiego. Niestety 
grób Króla-Pokutoika, połużouy na dalekiej 
obczyźnie, pozbawiony jest wszolkiej opieki zo 
strony polskiego rządu i spole.czońst\va i pozo­
stawiony wyłącznej trosce proboszcza biednej, 
maleńkiej naralji. liczącej zaledwie 509 dusz. 
Czasem (ylko pojawi się jaki Polak przed gro­
bem, który wita go napisem: Sannatis peregri- 
iiaDtilms salus. Przed rokiem odwiedzi} Os*jak 
także jioscl poBki % Wiednia, jcdnait nikt dotąd 
uie pospieszył z finansową, a lak niezbęamj 
pomocą proboszczowi starej świątyni. A prze­
cież cały ten kościół jest wi.dki&in mauzoleum 
Króla Bolesława i uiedanno Benedyktyni 
w swej kronice nazwali grób pulchernmuiń 
ceclosiae uostrae deeus. Czyż nie jest nakazem 
naszej godności narodowej i obowiązkiem 
wdzięczności wSjSć się miejscem, gdzie w poku­
cie żył i został pochowany jeden z twórców 
polskiego państwa? Nic mówimy już o propa­
gandzie, o pożytku, jakiby przyniosła, wśród 
Śłoweńców karyntyńskieh konserwacja kościo­
ła w Ossjaku przez rząd polski! Najwyższy 
zaiste czas, by centralny urząd konserwatorski 
uznał kościół w Osajaku za przedmiot swej 
opieki i by jeszcze w tegorocznym budżecie 
zuałazła się kweia odpowiednia na najpilniejsze 
w nim nanrawy.

Zanim to nastąpi, zwracamy się do naszych 
przyjaciół i no pisn* polskich z  goiącą prośbą
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o zebranie owyih 1300 szylingów, któiych po­
trzebuje ks. Franta. Ofiary będzie chętnie 
przyjmowań i notować także redakcja „Głosu 
Narodu11. Chodzi o sprawę pilna i sprawę na­
rodowego pietyzmu w najszlachetniejszem tego 
słowa znaczeniu. ax.

Synaa diecezji chełmińskiej.
Dnia 27 b. m, rozpoczął się w Pelplinie pod 

przew odiiictwem ks. biskupa dr. St. Okoniew­
skiego synod diecezji chełmińskiej, w której 
bierze udział stu kilkunastu księży tejże <3ie_ 
oazji Otwarcie «ynodu poprzedziło uroczyste 
poświecenie nowego skrzydła seminarjuui du- 
cbownego, którego to aktu dokonał ks. biskup 
Okoniewski, wygłaszając okolicznościowe prze­
mówienie, poczerni udano się w procesji do ka­
tedry, gdzie uroczystą sumę odprawił ks. bi­
skup sufraga.n Dominik. Następnie rozpoczęty 
się obrady synodu, które przeciągnęły się do 
wieczora

Zaznaczyć należy, że ostatni synod diemzjl 
chełmińskiej odbył się w Lubawie w 1745 r. za 
czasów biskupa Załuskiego.

Rozczarowanie Wuronowa.
Dr. Woronow, twórca słynnej metody od­

mładzania systemem przeszczepienia gruczo­
łów małpich, przekonał się ostatecznie o 1. ez- 
skuteczności swoich 'zabiegów. W rozmowie 
z przedstawicielem „United Press1’ powiedział:

„N ie wierzę, aby nauce udało się kiedykol­
wiek odwrócić bieg czasu, nakreślonego przez 
Boga. Nie wierzę, aby ze starego człowieka 
możni byto zrobić młodzieńca. Wierzę nato­
miast, że moana będzie odnowić ducha ludzkie­
go, ta rzecz jest zupełnie możliwa. Najszersze 
kręgi ludzkości same są sobie winno, że tyie 
nadziei nieuzasadnionych opierały na swoich 
próbach. Przeszczepianie gruczołów dawało we 
wszystkich wypadkach tylko odmłodzenie du­
cha, nigdy ciała11.
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Prezydent Hoover a różaniec Kardynała 
Wlercier.

Ka,roł Mercier, synowiec wielkiego kawlyna. 
l a . belgijskiego, opowiada w „Figaro11 ciekawy 
epizod z życia Herberta Hoovera, obecnego pre 
zydenła Stanów Zjednoczonycn, z czasów po­
bytu jego w charakterze komisarza żi-wnośiie- 
wegc- na okupowanych przez wojska niemiec­
kie termach Belgji.

Komisarz amerykański i kardynał Mercim, 
odczuwali dla, siebie szczery szacunek i powa­
żanie. Hooner, żegnając się z kardynałem przed 
swym odjazdem do Ameryki, prosił go o jakąś

Dwupiętrowa cho nka w Warszawie.
Jak podają dzienniki stołeczne, dzięki ini­

cjatywie Ch. Deveya i jego małżonki, ustawio­
no tam na Starem Mieści? wielką choinkę pu­
bliczną. wysoką na 2 p;ętra. Wieczorem choin­
kę oświetla się reflekt .-.mi. Ciemku p znfta­
nie, na Starem Mieście do 6 stycznia.

Waine Inwestycje kolejowe ra G. Śląsku
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowi­

cach zamierza w najbliższym .czasie przystą­
pić do budowy dworca osobowego i przetoko­
wego w Mysłowicach, pozatem dyrekcja praw­
dopodobnie rozpocznie w roku 1929 budowę 
linji kolejowej Mysłowice— Sosnowiec długości 
4 kim. budowy te mają pierwszorzędne'znacze­
nie zarówno dla Mysłowic jak i dla rozwoju 
kolejnictwa na Śląsku.

Monety z czasów Jana Kazimierza.
We wsi Kowalówee pow. białostockiego St. 

Twanowicz, kopiąc dół pod piwnicę, natrafił na 
garnek z monetami z czasów Jana Kazimierza 
wagi przeszło 2 kg. W garnku nalcziono 1511 
sztuis szelongów miedzianych koronnych i li­
tewskich. Ciekawe jest, że z monet tych 20 
Szelągów koronnych i 3 litewskie uznano za 
fałszywe. Wojewoda białostocki Kirst przeka­
zał te monety Państw. Muzeum w Grodnie.

Proces Wo ciectiowsk sge.
Zeznania świadków. —  Podłożem morderstwa, 
przeżycia oskarżonego i rozstrzelanie ojca 

przez bolszewików.

W  drugim dniu rozprawy o zamach na 
Lizarowa, sąd przystąpił do przesłuchiwania 
świadków. M. in. zeznawał naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z. Hołówko. Na zapytanie 
mecenasa Niedzielskiego, czy władze polskie 
wykryły spisek przeciwko przedstawicielowi 
Z. S. R. R. p. Hołówko stwierdził, że M. S. Z. 
zwróciło się do M. S. W. które uczyniło wszyst 
ko. co leżało w jego mocy. Fakt. że tylko W oj­
ciechowski zasiada na ławie oskarżonych do. 
wodzi, zdaniem świadka, że żadnych spisków 
nie było. Radca M. S. Z. Babiński wyjaśn.ł 
charakter dyplomatyczny Lizarewa i zaznaczył 
że był on wpisany na listę dyplomatyczną 
Świadek Mikołajew wydaje jaknajlepszą opinję 
o Wojciechowskim. Sergjusz Wojciechowski 
stwierdza, że dla niego czyn jego brata był 
niespodzianką i tłumaczy go przeżyciami pod­
czas wybuebu rewolucji rosyjskiej, w której 
oskarżony był świadkiem, a w, szczególności 
rozstrzelaniem przez bolszewików ojca >skar­
żonego, w końcu rozprawy zeznawała - ma+ka 
oskarżonego, która dała obraz przeżyć swego-' 
syna podczas rewolucji bolszewickiej.
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675„TA ROCZNICA CECHU PIEKARZY.

Poznański cech piekarzy, jeden z najst.ar- 
małą pamiątkę, o jakikolwiek przedmiot, który szych w Poisce, obchodził w tych dniach 675-tą

URZĘDNIK FAŁSZER7EM 
P K. O.

KSIĄŻECZEK

Policja gdyńska aresztowała onegdaj b. 
urzędnika pocztowego w Pucku L. Zabawskie- 
go, za kilkakrotne fałszerstwo książeczek P. 
K. O., przy pomocy których podejmował sy 
stematycznie w oddziałach P. K. O. pieniądze 
do ogólnej sumy 10.000 zł. Podczas rewizji 
w mieszkaniu jednego z jego spójników nieja­
kiego Lejmana znaleziono także fałszywe do­
kumenty żeglarskie, które służyły oskarżonym 
do przeprowadzenia rozmaitych afer spekula­
cyjnych. W  wyniku śledztwa, aresztowano je­
szcze trzeciego osobnika nazwiskiem Bogu­
sławski. Śledztwo w toku.

3 > ro b tit  niatkomaści.
NA DWORCU W  ZEBRZYDOWICACH

wydarzyła się katastrofa kolejowa. Zupełnie 
zdruzgotanych je.st 10 wagonów. Powodem ka­
tastrofy była wadliwa konstrukcja zwrotnic 
wjazdowych.

MINISTERSTWO OPRAW WEWNĘTRZ­
NYCH ODEBRAŁO DEBIT POCZTOWY w y­
dawnictwu „Saltinis11 wydawanemu w Marjam. 
polu w języku litewskim i czasopismu „N?cz 
Ślązak11 wydawanemu w Jabłonkowie w  ję­
zyku polskim.

W .NAŁĘCZOW IE TRW A OBECNIF T. 
Z W. JLGOW Y SEZCN ZIM OW Ą zezwalający 
ludziom rozporządzającymi skromnemi środka­
mi spędzić odpoczynek zimowy w przyjemnych 
warunkach. —  Cena 3-tygodniowego pobytu 
(mieszkanie, światło, opał, 4-krotny posiłek, 
porady lekarskie i wszystkie zabiegi lecznicze! 
kosztuje 270 zł. Osoby przybywające na czas 
krótszy, niż 3 tygodnie, płacą za pokój z, cał- 
kowitem utrzymaniem 14 zł. dziennie.

Książę Kościoła stale nosił przy Sabie. „Cóż 
jabym mógł panu dać?11 —  zapytał kardynał 
Mercier. „A  więc swój różaniec naprzykład11 — 
odpow:.edz:ał Hoovęr. Kardynał zdziwił się, że 
protestant prosi go o taki upominek, jednakże 
z całą właściwą sobie* uprzejmością acyn ił za­
dość tej prośbie. IJoover wróci! do Ameryki. 
Najbliżsi jego przyjaciele, stale z nim obcujący, 
opowiadali, że odtąd zawsze nosił przy sobie 
w  kieszeni pamiątkę po wielkim Prymasie Bej- 
gji. Być może, że i dziś jeszcze nic rozstaje(^ię 
z nią. 'KAP.).

rocznicę swego istnienia. Na uroczystem posie­
dzeniu wręczono zasłużonym członkom cechu 
dyplomy honorowe.

FAŁSZYW E 20-DOLARÓWKI W ŁODZI.

Jak donoszą z Łodzi, od pewnego czasu po­
jawiły się tam w obiegu fałszywe 20-do!arowe 
banknoty. Falsyfikaty są odbite na piapierze 
blicliowanym lecz nieudolnie. Numeracja wy? 
konana twardo i nierównomiernie. Organa śled 
cze prowadzą w tej sprawie energiczne docho­
dzenia.

APTFKAIV. KULOWEJ JADWIGI 1H5A J .  K O P E R S K I E G O
Telefon Nr. 3283. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 3283

zawiadamia że wszystkie

Z I O f c A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara W o l n o w & k l e g o  Warszawn, ulica Hortens’̂  3. m.

rv

;a stale na składzie.
Znak słowny.*

flMMCEROI*
Cena zi 21*—

Znak słowny

Cena zi.
Znak słowny-

„ O t !
Cena zl 10'50

/Alah słowny

Cena ■/,{ 10'5 't

Specyfik pod nazwą-.

Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach

Specyfik pot) nazwą;

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek

Specyfik pod nazw,

Ziota Drzeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą;
Ziota przeciw ko reum alyzm o- 
;vi, artretyzm ow i. podagrze 

ischiasowi.

Znak słowny

„UBOBliT
Cena zł. 1 '96

Znak s io w u v

„TIZUflT
.Cena zł. I3\su

Ziian 8’ownyr

EHILOftl . i;T
Cena w; 2tr—

Znak słowny:

„ o i i r o L

Specyfik po ’ nazwą;

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza

Specyfik pod nazwą;

Zioła przeciwko niedoma 
ganiotu skrofulicznym.

Specyfik nod nazwą

Zioła u rzec i w ko chdrotom 
nerwowym i eollersli.

Specyfin pod nazwą 
Zioła przeciw ko cierp ien iom  
wątróbianyra. woreczka żółc io ­
we eto • kam ien 'om  tółciowY-nCena zł. :i*7o

T I .F / W  I  F f  <l7 A J I f v 7 V  s t ^ l e  s k ł a d z ie  w  c y l  n o r a c h  I u n n i  11 1 L ' fi I  STALOWYCH i w o r k a c h  g id  o w y c h

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra fiioz. Oskara Wojnowskiego iest do nabycia

w aptece gratis.
Brzy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

tabryczna i cenę lak n yże )!!!
Zamówienia pocztowe uakutecznia sie odwrotna pocztą.

T  c f f l l ę n o  w y j - j q .

Chrzest bratanka ADd-Ei-Krmo^
W  niedzielę dnia 16 b. m. w kościele para- 

fjałnym Sr. .'Andrzeja w Madrycie odbył sżę 
chrzest Ali Ben Brain Mchatou, bratanka Abo- 
E1-Krima, słynnego wodza Rifienów i syna me 
mniej słynnego Js taili. Ali z gleb okiem wiru. 
szeniem i ze łzami w oczach odnowią,dał na 
pytania, stawiane mu przez pierwszego probosz 
cza, Don Manuel Łooe.zd, który przygotowy. 
wał go do chrztu Bratanek Abd-El-KrŁma przy 
jął imię Karola.

Ali Ben Brain Mabatou jes t 25-Ietnim wy. 
kształconym Maurem Mowi i pisze beznlędnie 
po hiszpańsku, a prócz tego zna języki, fran­
cuski, włoski i grecki Studjował mahometa. 
nizm, buddyzm i judaizm i zaznacza, że <tud.ia 
te oraz porównanie wymienionych religij z ka­
tolicyzmem donrowadziły go do przekonania, 
że prawdę posiada jedynie Kościół katolicki.

Mussolinl zakazule życzeń noworocznych
Dnia 27 bm. wydał MussolirJ rozporządzi 

nie, zwalniające wszystkich urzędników pań. 
stwowych i członków partji faszj. stow-ki ij od 
składania mu życzeń noworocznych. Również 
wszelkim wyższym urzędnikom polecono by 
z okazji Nowego Roku nie uizieiałi posłuchań. 
Podobno zeszłego roku tak oarctzo ściskano 
i potrząsano prawicą Mussoliuiego, że Duce 
musiał później przez dłuższy czas nosić nadwy­
rężoną rękę na temblaku. Może do tej okolicz­
ności należy odnieść ostatnie rozp i rządzenie 
dyktatora Włoch.

Zmierzch wielkiego łrsgcia M koła!a.
Jak wiadomo Wielki książę Mikołaj Mik - 

łajewicz, mieszkający, od dłuższego cza-,u w po 
bliżu Antibles zachorował poważnie w ostatnich 
czasach. Do przyjaciół otaczających ł że cho­
rego miał Wielki książę wyrazić się, że ,,wre- 
szeie przyjdzie koniec jego zesłania11.

Na krótko przed chorobą oświadczył Wiel­
ki książę bibliotekarzowi z Antibes, który pro­
ponował mu spisanie pamiętnikówsAimbię cień 
drzew, lękam się słońca odkrytego11.

Ukrainę nawiedził głód.
Osoby przybyłe w ostatnich dniacL z Ukra­

iny i Bessarabji, opowiadają przerażające tzo. 
czy o głodzie panującym w tej części Rosji, 
a zwłaszcza w tak zwanej republice mołdaw. 
skiej, gdzie położenie ludności jest beznadziej, 
ne i gdzie wielu ludzi umiera z głodu. W ^pu­
blice tej 752 majątki rozgrabila zgłochuała lu­
dność. W  Odessie, Miaołajewsku i Chersoniu 
znajduje się obecnie około 200.000 dzieci, przy. 
wiezionych z okolic opanowanych przez glóa. 
Większa część członków korpusu dyplomatycz 
nogo zmuszona jest snrowadzać zapasy żywno, 
ści z zagranicy

Światowy rekord „Zeppelina*.
Według doniesień z Berlina, Fe de rafio n 

Aerorautkpie Internationale uznała oodróż po­
wrotną „hr. Zeppelina’1 z 1 akehurst do Frie. 
dnchshafen za rekord światowy Klasy „B“, 
w j. dc kategurji. miiauó#. Lut niemieckiego

Z A Ż Y W A J
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blO M ALZ jest to n&jlepszy środek 
odżywczy i wzmacniający dla dzieci 

i dorosłych

W e w  szp a lta ch  a p te k a c h  I I , fC .e r "Ł  :f
• * * —"•-*

sterowca -trwał od 29 października do 1
da b ,r., a długość odbytej w tym czasie ół-ogi
wyniosła' 63.845 km.

100 miljonó.v doiarów za plac 
nudowlany

Według- doniesień z Nowego Jorku, Rocfce. 
foller młodszy zakupił w mieście większy kom. 
pleks gramów, pod budowę nowego gmachu 
Metropolitan Opery. Cena kupna jest nawet na 
amerykańskie stosunki rekordową, wynosi bo­
wiem ponad 100 mil jonów dolarów. i -

NOWE CZESKIE PIĘCIOKORONÓWKL

Według wiadomości z Pragi z wiosną przy­
szłego roku zostaną, puszczone w obieg nowe 
srebrne monety pięciokoronowe. Ich średnica 
będzie wynosiła 27 milimetrów, -a ciężar 27 
gramów.’ Zawartość srebra ma wynosić'-w. no­
wych ■ monetach 50%. ' . ■

£ > ro6 n e  wiadomości.
DW A SAMOLOTY ANGIELSKIE uległy 

w pobliżu Chartum zderzeniu, przyczem trzech 
lotników poniosło śmierć.

KSIĄ2Ę W ALJI edniósł duży sukces swo. 
jem przemówieniem świąteeznem w radjo na 
rzecz bezrobotnych górników. Na apel księcia 
nadesłano zgorą, t30 tysięcy Ust ów i nrzesyteK; 
pieniężnych. Specjalna grupa urzęeników -wy­
syła wszystkim ofiarodawcom- jiodziękowania. 
za daiki, których łączna suma wynosi ponad 
040 tysięcy funtów szterlingów. - i-r, wj

Z RZYMU DONOSZĄ, ZE ZMAR^ T a M 
LE K a RZ papieża dr. Andrea Amici

i w m am m am m m m m asm m m m m m am m

ZAKŁ/.0 POGRZEBOWY

AETERNiTAS
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok z&łożanii. 189? Tolefoh ĆJ-47.

obecnie pod uowem Kierownictwem »

urządza oogrzaby od najskromniojszych dc na]- 
wspanlauzy ił czyniąc dla mniei zamożnych 
ustęDstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
eKshumację i nrzewozy zwłok de wszystkich 
kretów. — Posiada na składzie wielki 
wybór trumien i wieńców sztucznych 

oraz metalowych. j.46 I

Przepuklinowe Pasy
pachw inow e, pępkowe, udow e

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymaczte
P o ń c z o c h y  g u m e w e

dla cierpiących na nogi 1075

N a r z e m z la  L e k a r s k i e
i artykuły gum ow e

L  KnupMsk! Kraków
U l. M i k o ł a i ł k a  7 .  Telef. 505.
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Kraków Pałac Spiski



Sftp. 1/ „GŁOS FARODTT s ania-Sl-go grudni* 1928. Nr. 354.

Ruch wydawniczy.
ŚWIĘTY FRANCISZEK Z AŚSYŻU —  zbiór 

odczytów, wygłoszonych staraniem Naukowego 
Instytutu Katolickiego i Tow. Dante Alighieri, 
s przedmową G. K. Che&tertona —  sir. 248 
i 33 ilustracyj. Kraków 1923.

Leżąca przed nami książka., obejmująca 
szereg ciekawych artykułów naukowych, eta­
nowi jeden z trwałych pomników niedawnego 
jubileuszu Powerella. Pokaźny tom. poprzedził 
wstępem jeden z najciekawszych umysłów 
współczesnych, Gilbert Keit Cbesterton, autor 
doskonalej książki angielskiej o św. Franci­
szku, tłumaczonej już na różne języki europej­
skie, omówionej także w tem dziele przez prof. 
Dyboskiego. Niedawno nawrócony Anglik pisze
0 św. Franciszku i  jego aktualności w chwili 
obecnej, szukając analogji historycznych; nato­
miast prof, Wędkiewic-z porusza zasadniczy pro­
blem kryzysu kultury europejskiej, dalej za­
gadnienie stosunku Kościoła katolickiego do 
tego właśnie przełomu i ujmuje rolę ideałów 
franciszkańskich w splocie ciężkich spraw, nę­
kających dzisiejsze społeczeństwo. Bogate 
przypisy dają ciekawy materja} do takich 
zagadnień, jak . np. „CŁrystjamista —  religją, 
biednych i prześladowanych'1, „Protestantyzm 
a kapitalizm’1, „Kiia/lz katolicki a proIetarjal“ . 
Do szczegółowych informacyj uczonego roma.- 
ni-.ty możnaby dodać wzmiankę o ciekawym 
dokumencie, jaki stanowi tegoroczny memorjal 
kleru amerykańskiego, podkreślający interna­
cjonalizm Kościoła i jogo misję społeczną.

Inn9 artykuły poświęcono są przeszłości. 
K& prof. Michalski zajmuje się przodewszyst- 
łdem Dantem („Myśl franciszkańska i jej 
wpływ na Dantego'1, „Mistyka i  scholastyka 
Dantego'1).

Znaczenie architektury kościołów francisz­
kańskich w dziejach, sztuki polskiej przedsta­
wia szczegółowo prof. Szydłowski, a wielką 
rolę zakonu św. Franciszka w sprawie odrodze­
nia Polski i jej misji na Wschodzie w w. XIII
1 XTV opowiedział prof. Dąbrowski.

Trzy fazy recepcji franciszkanizmu w lite­
raturze polskiej są tematem artykułu prof. Bie­
laka; najsilniejszy wpływ, jak ęię okazuje, wy­
warła na literaturę naszą książka P. Sahatiera
0 św. Franciszku.

Współczesna literatur* francuska i jej sto- 
runek do. postaci Biedaczyny, zainteresowały 
prof. Brabmera. Sięgnął tu jednak do źródeł 
ruchu i zajął się jeszcze romantyzmem na to, 
by przejść bogatą literaturę Francji aż do cza­
sów .ostatnich.

.. Głębokie rozważania prof. Tolkierskiego 
„Złuda i prawda powrotu do natury: Rousseau 
czy św. Franciszek?11 czyta się z żywero zainte­
resowaniem, gdyż w niera właśnie dochodzi 
autor do wyjaśnienia istoty wiecznej młodości 
ided franciszkańskich.

Patronat obu insiytucyj, organizujących te, 
obecnie opublikowane, odczyty, ma swą piękną 
wymowę. Związek z kulturą romańską i z ka­
tolicyzmem stanowi siłę Polski; św. Franciszek
1 Dante są tu wyrazicielami cudnie jednolitymi 
tych dwóch potęg, a bliższe poznanie obu tych 
postaci inteligentnemu ogółowi polskiemu nie 
powinno być sprawą obojętną. P. W.

Jak powstała „Niespodzianka"?
Rozmowa % laureatem konkursu teatru im, Słowackiego p, K, H- Rostworowskim.

Składając imieniem redakcji „Głosu Naro- • 
duć*. znakomitemu dramaturgowi, autorowi 
„Niespodzianki'1 serdeczne gratulacje z powo­
du zwycięstwa w konkursie, urządzonym przez 
tes.tr im. Słowackiego, skorzystałem % okazji, 
by zebrać garść szczegółów • o sztuce, której 
zarówno treść (z realnego zdarzenia zaczerpnię­
ta,) jak i forma (ujęta prozą, gd.y dotychczaso­
we utwory Rostworowskiego pisane były wier­
szem) wzbudziły wielkie zainteresowanie wśród 
wielbicieli poety.

—  Jak zrodziła sic . ,X ies p od z; a ak a “ ? — 
zapytuję p. Rostworowskiego, który z życzliwą 
uprzejmością i widocznem zadowoleniom z od­
niesionego sukcesu ehętaio udziela. odpowiedzi:

—  Przewiduję, że się znajdą tacy. k tó rzy  
nagłówek tej sztuki „Prawdziwe zdarzenie 
w czterech odsłonach’1 wezmą za kawał. A je ­
dnak rzecz oparta jest istotnie na rzeczywi­
stych wypadkach. Pewnego dn'a przyszedł do 
mnie mój kuzyu Pusłowski, który właśnie po­
wrócił z Litwy i opowiedział mi historię jaką 
słyszał od p. Czapskiej obecnie p. Meblowej. 
Jej zaś fakty te podał miejscowy policjant.

Była to historja tak niesłychana że mnie 
poprostu przeszły „ciary". Zawołałem do ku­
zyna: Wiesz Sawa, toż \o jest gotowy dramat! 
a, że w takich chwilach w człowieku krew 
przemienia się w atrament, jak szalony zebra­
łem się do pisania.

Szkielet zdarzenia pozostał całkowicie ten 
sam, zmieniłem osoby o tyle tylko, że. tym lu­

dziom dałem za cyna. studenta-akademika i po­
nadto, oczywiście scenariusz jest dziełem mojej 
fantazji, sarna jednak historja jest absolutnero 
odbiciem realnego zdarzenia.

Czy nie zechciałby Fan —  zapytuję __ 
podać mi choćby w ogólnem streszczeniu jej 
treści?

—  Nie chciałbym odmawiać, sobie jednej 
-satysfakcji: mianowicie pragnąłbym na premje. 
rze widzteó, kiedy publiczność zacznie domy­
ślać się tej „niespodzianki'1, która zresztą tkwi 
bynajmniej nie w zakończeniu, lub formalnym 
układzie sztuki ale w jej treści. Dlatego też 
wolę narazie zatrzymać tę treść w dyskrecji. ,

—  Podobno jest to sztuka o charakterze 
ludowym?

—  Wie Fan, tyęb sztuk t. zw. „ludowych1' 
mam wyżej uszu i nie wchodząc bynajmniej 
w ocenę ich wartości razi mię niesłychanie sto­
sowany w nich szablon. Z reguły tam się czło­
wieka schłopia. Tam ciągle’ ten .Jud11 włazi do 
duszy i robi się wciąż klasową psychologię. 
Środowiskiem .Niespodzianki11 jest istotnie 
wieś. ale starałem się, by bohaterami nie byli 
chłopi ani baby tylko —  ludzie. By ta „chłop 
skość11 nio wchodziła w ich duszę, aby cha­
łupa nie była wszystkiem, a ludzie niczem. —  
Pragnąłem zakryć chałupę a uwydatnić psycho­
logię i n;* czoło wysunąć stany duchowe ludzi.
Jeżeli mi się to udało   to jestem kontem
z mej sztuki. J, w .

R »
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Jal£ czesać sic ftęną paple 
w oftecnpm Konuiw&ie.

Zbliżający się karnawał budzi w świecje ko­
biecym coraz większo zainteresowanie dła sy g ­
nalizowanych z zachodu ianowa-cyj w zakresie 
tak nieodzownie związanych z każdą zabawą, 
balem, koncertem i t, p. gustownych i modnych 
toalet. Decydującą rolę w ogólnym wyglądzie 
kobiet.y, która chce ukazać się ubraną, bez za­
rzutu od stóp do głów —  odgrywa niewątpli­
wie fryzura, A należyta ozdobą główki kobie­
cej jest dziś prohjcmem nierównie trudniej­
szym, niż . wówczas,' gdy zadaniem ..mistrza. 
włosów11 było tylkb ułożenie bujnych'i długich 
splotów.

Moda fryzury damskiej podaje obecnie dwa 
rozwiązania: jedno urzeczywistnia jej linje
w rysunku falistym i modeluje naturalny kształt 
główki, drugie grupuje najrozmaitszego rodza­
ju loki, bądźto puszyste lub spłaszczone falc, 
bądź loczki ułożone w pierścień nad czołem, 
na skroniach ,i karku. Jednem słowem loki 
w najrozmaitszych wariantach, oczywiście uło­
żone twarzowo. Ponadto dozwala moda przy 
dłuższych włosach na ozdoby* jak zwłaszcza 
grzebyki i klamry, które fryzurze dodają wdzię­
ku i urozmaicenia. Ozdobą wieczorowych fry­

zur będą więc djademy i delikatne obręcze 
z wybranego materjału, nie tylko zdobiące wło­
sy, ale także utrzymujące kształt fryzury. No­
szone będą także złote siatki dla utrwalania 
i ozdoby fryzur, których loki wychylać się bę­
dą z pod ozdobnej sieci.

Interesującemu tu będą niewątpliwie uchwa­
ły międzynarodowej Ligi fryzjerów, powzięte 
na ich zjeździć wiedeńskim w październiku b. r. 
Co do kierunku mody postanowiono tam:

• JPrzy uwzględnieniu indywidualnych po­
trzeb i gustów jest dążeniem ogólnem noszenie 
dłuższych włosów, aby przez umiejętne stoso­
wanie mody i przez dodawanie loczków i chi- 
gnonów, a także ozdób do włosów, umożliwić 
klije.ntkom noszenie tych włosów, jako fryzury 
wieczorowej11; ' ’ ' ■ '

Słowom liga wypowiedziała się przeciw fry­
zurze krótkiej, uważając ją za uczesanie przej­
ściowo, krótkotrwało i niekorzystno pod wzglę­
dem zarobkowym dla fryzjera. Zwłaszcza go­
lenie karku zostało definitywnie zarzucone, a 
Paryż sygnalizuje już nową modę kapeluszy, 
liczących się ze splotami loków na karku i po- 
zostawiaiąeyoh szvje wolna.

Sport.
KRYNICKI TURNIEJ HOKEJOWY 

O MISTRZOSTWO POLSKI ROZPOCZĘTY. 

Klęska krakowskiej „Wisły" __  T. K. S. repre­
zentantem okręgu poznańsko.pomorskiego.

W  piątek 23 b. m. rozpoczął się w Krynicy 
turniej hokejowy o mistrzostwo Polski.

W  pierwszym dniu zawodów rozegrano 
3 mecze.

Logja (Warszawa) —  Wisła (Kraków) 11:1
(5:1, PO, 2:0). O ta i wysokim wyniku zadecy­
dowała doskonała rutyna starych hokeistów 
Legji. U Wit-ly brak treningu i umiejętności 
kombinowania, —1 Sędziował p. Goncarzewicz 
z Torunia.

Pogoń (Lwów) —  AZS (Wilno) 8:1. (3:1, 
3:0, 2:0) Niespodziankę sprawiła Pogoń nad- 
zwyczajnem zgraniem Z drużyny wybijali się 
na, pierwszy plan obrońcy; Bauer i Stworze- 
nlowski. -— Zawody te były naj pięknie jeżem 
spotkaniem dnia, prowadzone w bardzo żywem 
tempie.   Sędzia p. Sachs.

Trzecią z rzędu rozgrywką był mecz roz­
strzygający o mistrzostwie okręgu poznańsko- 
pomorskiego pomiędzy T. I<. S. z  Torunia a po­
znańskim Klubem Łyżwiarzy. — T. K. S. od­
niósł zwycięstwo w stosunku 3:0 (1:0. 1:0, 1:0). 
Znakomitym okazał się bramkarz Tomńczyków 
Stogowski. —  Sędziował wzorowo p. Osiecim- 
>ki-Ozapski.

Pogoda w Krynicy bardzo ładna z niewiel­
kim mrozem. Tor hokejowy znakomity.

NARCIARZE POLSCY WEZMĄ UDZIAŁ 

W  ZAWODACH RUMUŃSKICH.

W  Braeov (Rumunja) odbędą się w dniach 
21 —  27 stycznia 1920 roku międzynarodowe 

zawody narciarskie. Zaproszenia na zawody 
powyższe otrzymali zawodnicy Polski, Jugo- 
slawji, Czechosłowacji i innych państw. Udział 
zawodników polskich w powyższych zawodach 
jest prawie pewny.

KOMUNIKATY METEOROLOGICZNE DLA  
NARCIARZY PRZEZ RADJO,

Stacja warszawska Polskiego Radja, poczy­
nając od piątku ogłasza codziennie ■ około go­
dziny 15-tej i 20-tej komunikaty meteorologtóz- 
no PISI o stanie pogody i zaśnieżenia na tere­
nach narciarskich.. Podobne komunika,ty ogła­
sza też stacja krakowska i katowicka.

 O O -

Celem uregulowania nakła­
du ^rosimy o najrychlejsze ure 
Tulowanle prenumeraty-

NOWI TRENERZY WIOŚLARSCY.

Poznańskie kluby wioślarskie * zabrały się 
już energicznie do treningu przed przyszłorocz­
nemu regatami międzynarodowemi w Poznaniu.
Znany klub „Tryton11   zaangażował trenera
Bruno Schmidta z Pragi, który w pierwszych 
dniach stycznia rozpocznie pracę w tym klubie. 
Również K. W. Poznań 04 ma w najbliższej 
przyszłości sprowadzić zagranicznego trenera.

 0 0 ---------

Sześć tomików Biblioteki Muzycz.
Gebethnera i Wolffa

Od dwóch lat przygotowywane ukazały się 
niedawno temu pierwsze tomiki Bibljoteki mu­
zycznej pod redakcją zasłużonego wydawcy 
„Muzyki11, Mateusza Glińskiego, w  nakładzie 
Gebethnera i Wolffa. Pomyślane na szerszą 
skalę wydawnictwo przedstawia się w tych 
pierwszych tatajkach bardzo ponętnie od stro­
ny zewnętrznej. Dobra okła'lka kartonowa, miły 
kolor okładki, papier bezdrzewny (angielski, 
nader lekki), druk jasny, chociaż drobny, pięk­
nie wykonane ilustracje —  oto zalety bibljo- 
tekl, na które musi się zwrócić uwagę z po­
wodu charakteru jej, jako kolekcji Widać tu 
staranie o dotrzymanie kroku analogicznym 
■wydawnictwo zagranicznym. Sześć tych tomi­
ków poświęcono: Moniuszce, Żeleńskiemu, Ró­
życkiemu, Dziejom muzyki francuskiej, Schu­
bertowi i Paderewskiemu. Dalszych szesnaście 
ma objąć tematy, przedstawiające pod każdym 
względem żywy interes dla czytelnika prac 
muzykografiezrych. Założeniem wydawnictwa 
jest, stworzenie kolekcji popularnych książe­
czek, informujących w sposób ogólnie przy­
stępny o przedmiotach, poruszonych w tomi­
kach. Najważniejszą wiec rzeczą w tym wypad­
ku’ wybór autorów dla zamierzonych tomików. 
Wytrawmy sąd Mateusza Glińskiego, który jako 
redaktor „Muzyki"* ntiał wiole sposobności po­
znać indywidualności pisarskie i predylekcjc 
wszystkich współczesnych polskich literatów 
muzycznych, pozwolił dokonać tego wyboru 
w  sposób najbardziej celowy.

Przypatrzmy się więc wydanym tomikom.
Otwierająca kolekcję praca Niewiadomskie­

go o Moniuszce odznacza się wszystkiem: zale­
tami pióra znakomitego kompozytora i kryty­
ka.- Niewiadomski nic zabmął tu w szczególiki.

nie miał zamiaru dorzucać do istniejących już 
dwóch obszernych monografij moniuszkowskich 
jakichś nowych odkryć biograficznych, czy 
analiz technicznych, lecz spojrzał na dzieło ży­
cia Moniuszki jakby z lotu ptaka, ogarniając 
całość jego istoty w  sposób syntetyczny, z pel- 
oem uczuciom odnosząc się do niego i niezmier­
nie sprawiedliwie oceniając jego znaczenie dla 
naszych czasów. Artystyczna ideologia Niewia­
domskiego schodzi się pod wieloma względami 
z idęołogją Moniuszki, stąd więc każde zdanie 
tej naprawę pięknie i mądrze napisanej pracy 
tchnie szczerością i do szacunku i ukochania, 
sztuki Moniuszki może zaprowadzić czytelnika 
drogą najprostszą.

Nader sympatyczno zadanie miał Felicjan 
Szopski, który podjął się napisania malej mo- 
nografji o Władysławie Żeleńskim. Nie posia­
damy dotychczas żadnej obszerniejszej pracy 
o twórcy Goplany i Janka. Kilka zaledwie lat 
upłynęło od śmierci Żeleńskiego; nio można 
więc dziwić się, że z młodszych pracowników 
na niwio muzykologii żaden nie zdobył się na 
odwagę przystąpienia do pisania wyczerpującej 
monografji, chociaż mógł się spodziewać pew­
nej pomocy dla swych usiłowań ze strony ro­
dziny. Felicjan Szopski, który był uczniem i 
długoletnim towarzyszem pracy Żeleńskiego 
w Konserwa!orjtnn krakowskiem, patrzał więc 
z perspektywy najbliższej na działalność kom­
pozytora, pojął swój moralny obowiązek zro­
bień® pierwszego kroku na te-m polu i zdobył 
tytuł do prawdziwej zasługi za zebranie tej wią­
zanki wiadomości o życiu Żeleńskiego I scha­
rakteryzowaniu jego sztuki. Wypadło «no bar­
dzo trafnie, sprawiedliwie pod każdym wzglę­
dem, oparło się bowiem na tych przesłankach, 
jakie stanowiły podstawę dla całej misji arty­
stycznej Żeleńskiego w społeczeństwie. W  ksią­
żeczce tej byłoby się bardzo przydało umie­
szczenia katalogu kam pozycyj Żeleńskiego.

Niestety tomiki Bibljoteki muzycznej nio przy­
jęły podawania takich katalogów do swego 
programu.

Bogatą i wszechstronną, twórczość Ludomira 
Różyckiego przedstawił szkicowo Adam Wie­
niawski, który w pracy swojej nie pominął 
także strony biograficznej. Najplastycżniej 
w tym tomiku wypadło omówienie działalno­
ści operowej Różyckiego. W  rozdziale poświę­
conym syntezie talentu Różyckiego dochodzi 
Wieniawski do następującej charakterystyki 
kompozytora: „Różycki, w przeciwieństwie do 
obecnego prawie że ogólnego kierunku w mu­
zyce, jest wyohrazicielem świetlistego symbo­
lizmu. Ewokuje on przed wyobraźnią słuchacza 
zapoznane legendy, roztacza obrazy pełne od­
rębnego czaru, maluje nastroje i stany na po­
graniczu rzeczywistości i poezji. Ekstatyez- 
ność elementu twórczego jego sztuki sugestjo- 
nuje wyobraźnie j uczucie nie przy pomocy 
pojęć, lecz przez swój nastrój. Jest to odwrót 
od realizmu i matematycznych kombinacyj, od 

; suchych formułek bezcelowego kontrapunktu. 
W  dziełach Różyckiego tkwi pierwiastek szcze­
rego wzruszenia. Wyprowadza, on swój świat, 
muzyczny przedowszystkiern z wnętrza swej 
duszy. Forma rodzi się u niego z treści we­
wnętrznej, z własnej przeżywanej intensywnej 
emocji, nie opiera się o gotowe szablony i mo­
dno konwenanse. Ta uczuciowość jest najgłęb­
szym rysom duchowej organizacji Różyckiego, 
ż  uczucia, nie z wyrozumowatiia płynie jogo 
twórczość. Fantazja i stany duszy decydują 
o treści i o formie, nadając ideom muzycznym 
przekonywującą moc sugeatji. Styl Różyckiego 
scharakteryzować można jako dramatyczno- 
programowy".

Biorąc do ręki czwarty7 tomik Bibljoteki, 
Andre Coeuroy’a; Dzieje muzyki francuskiej, 
nie sposób nie przypomnieć sobie pracy Alfre­
da Br,uneau’a o his tor ji muzyki francuskiej,

wydaną w zbiorku Musik, który na początku 
tego stulecia wychodził pod redakcją Ryszarda 
Straussa. Coeuroy nalepy dzisiaj do uznanych 
krytyków i muzykografów francuskich, jest. re­
daktorem „La Revue Musicale11 w Paryżu i nie 
dawniej jak na początku tego roku wydał bar­
dzo ciekawą książkę p. t. ,(Panorama de la mu- 
sirjuc contemporaino11. Świetny stylista opowie­
dział Coeuroy w barwny sposób to wszystko, 
co należy dzisiaj do ogólnego skarbca wiado­
mości ó starej muzyce francuskiej, jakie czer­
piemy z nowszych podręczników, czy prac spe­
cjalnych. Nie ta jednak część pracy jego przy­
ciąga naszą uwagę. Skierowujemy ją przede- 
wszystkiem ku ostatnim kartom książeczki, ku 
rzeczom, których już nie zawiera w sobie pra­
ca Bruneau’a. Na kilku zaledwie stronach zdo­
łał Coeuroy^przedstawić stan współczesnej mu­
zyki francuskiej z prawdziwie romańsko-gallic- 
ką, jasnością* uwypuklając w  tym najdalej po­
suniętym skrócie zasafjwflj^ kierunki rozwoju 
sztuki tej od czasów l>bussy’cgo. przez Ra- 
vela, Sati’eg'0 aż do Milhaud’a i głośnej grupy 
Sześciu. Godną podkreślenia jest nadzwyczajna 
ekonom ja, z jaką Coeuroy posługuje się w uży­
waniu już nie tylko słów, aie prawie liter, ażeby 
uio obciążyć swojego przedmiotu niepotrzeb­
nym balastem. Kto więc, nie znając bardziej 
wyczerpujących prac dotyczących dzisiejszej 
muzyki francuskiej, pragnie mieć pojęcie, .la­
kierni torami posuwa, się ona ku przyszłości, 
ten z tomiku czwartego Bibljoteki muzycznej 
mvże nabrać o temacie t.y.in wyobrażeni^ odpo­
wiadającego rzeczywistości. Pozyskanie Andre 
Coeuroy na wspólpiacownika Bibljoteki było 
zo strony redaktora Glińskiego bardzo szczę­
śliwym pomysłem.

Autorem tomiku o Schubercie jest Karol 
Stromenger. Znany z dętych; krytyk muzycz­
nych, ogłaszanych w pismach warszawskich 
i z licznych artykułów cstctycmo-muzycznych}
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Z m m i m d ^ m i e n i e !
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że zastępstwo

N A  M A Ł O P O L S K Ą  Z A C H O D N IĄ
naszych patentowanych maszyn do prania systemu Tadeusza P O D O S K I E G O

J F R a t y s i a "99*
powierzyliśmy firmie

W* H A L S K S ,  w Krakowie 
ulica Szewska 23. — Sukiennice L, 31-22,

Tow. Frzem.-HandL 
„Maszyny do prania syst. T, Podoskiego“,

Sp. z oar. odp.
Warszawa, S-to Kr zyska Nr. 8.

Pow ołu je  si$ na powyższe zawiad >m enie o powierzeniu nam zastępstwa na MAŁO- 
POLSKĘ ZACHODNIĄ patentowanych maszyn do pran:a syst. T. Podoskieso „MARYSIA’', 
mamy nadzieję, że WPP. darzvć nas będą tem samem zaufaniem, jakiem dotychczas 
cieszyia się eentrala w  Warszawie.

W.  H A l i S K i
j l jO  Kraków, ul. Szewska 23 — Sukiennice 21-22.
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Nowa placówka katolicka
W  niedzielę 23 bm. o godz..3 po poi. odbyło Mcii serafickich familij oraz zebranym człon-.

Co słuchać w K rakow ie '
RBKRHBa

Posiedzenie radzieckie pod znakiem obstrukcji.
Miasto nie znalazło pokrycia na wypłatę 13 psneji. —  Podwyżka podatku wodociągowego 

i podatku od nieruchomości. Nowe statuty Kasy Oszczędności.

wienia doszło do pmozumienia między prezy- 
djum a P. P. S.

Piątkowe, ostatnie w b. r. posiedzenie Pady 
m. Krakowa odbyło się pod znakiem obstrukcji 
socjalistycznej. Rozchodziło się o sprawę do­
datku świątecznego dla pracowników miej. 
gltich. Na poprzedniem posiedzeniu Rady zgło­
siły kluby Ch. D. i P  P- Ś. wnioski w sprawę 
wypłaty 13.tej pensji. Prezydent Rollo przy­
rzekł wnioski to rozpatrzeć i na najbHższem po- 
siedzeniu pełnej Rady złożyć sprawozdanie. Na 
leżało to zrobić na posiedzeniu piątkowe,to. Tak 
się jednak nie stało. Mianowicie województwo 
zapowiedziało, że nie zatwierdzi pożyczki!, jaką- 
by trzeba zaciągnąć na koszta pokrycia 13-tej 
pensji. Stanowisko swojo uzasadniał Urząd \ro. 
jewódzki rozporządzeniem, esy okólnikiem mini­
stra spraw wewnętrznych, w myśl którego wy­
płata dodatków jednorazowych może być usku 
teczniona jedynie z nadwyżek budżetowych mia 
sta. Kraków od szeregu lat nie ma nadwyżek, 
a więc w myśl okólnika p. ministra nie ma 
z czego uskutecznić wypłaty dodatków. Z tych 
przyczyn prez. Rollo uznał wnioski radzi-cki- 
za wyczerpano i nia przedłożył ich sekcji skar­
bowej, a Radzie dał jedyni o krótkie oświadczę, 
nie. Ten sposób załatwienia inicjatywy radziec­
kiej spotkał się z protestom socjalistów; gdy 
protestu p. Rolle nie uwzględnił, rozpoczął klub 
P. P. S. obstrukcję przy pierwszym punkcie po 
rządku dziennego, t. j. przy sprawie podwyżki 
podatku wodociągowego z 4 na 595- Obstruk­
cję „zagaił44 p. Mfilier, wygłaszając półtongo. 
dziano przemówienie. W czasie jego przemó.

po raz pierwszy wystąpił Sfromenger jako autor 
obszerniejszej pracy. Nie przynosi cna w sobie 
.nowego ujęcia sztuki geiijalncgo pieśniarza wie­
deńskiego, przypomina tylko w zgrabnie po- 
danem opowiadaniu jego życie i omawia ro­
dzaje jego twórczości we właściwy Stromen- 
gerowi inteligentny sposób. W  roku setnej 
rocznicy śmierci Schuberta jest tomik ten 
skromnym, lecz miłym aktem hołdu muzyko- 
grafji polskiej, złożonym jego duchowi.

Ostatni z wydanych obecnie tomików Bi­
blioteki jest pracą Henryka Opieńskiego o Igna­
cym Paderewskim. Niezmiernie szczęśliwie się 
złożyło, że właśnie w  dziesięciolecie odrodze­
nia Polski ukazała się ta biografja wielkiego 
syna Ojczyzny, który, jak g-wjazda pierwszej 
wielkości, świeci na horyzoncie ducha polskie­
go blaskiem swojego muzycznego genjusz-u i 
przykładem nieporównanych cnót obywatel­
skich. Znakomicie skomponowaną książeczkę 
Opienskiogo czyta się, jak jakiś żywot Piuta.r- 
oha, z rosnącym w duszy podziwem dla umysłu
i serca tego cudownego artysty, który życie 
swojo rzeźbi w najcenniejszym materiale: sztu­
ki i czynu patriotycznego, jak pomnik na mia­
rę Fidjasza w złocic i kości słoniowej. Ser­
deczne oddanie się przedmiotowi, wynikające 
z kultu i wiernej przyjaźni, jaką Opieóski żywi 
dla Paderewskiego, nie wprowadziło jakiejś fał­
szywej nuty do pracy, pełnej rzeczowości 
w  traktowaniu kwestyj czysto muzycznej, fa­
chowej natury. Można tylko pogratulować 
Opieńsbiemu, żo da nem mu było z tak bliskiego 
punktu widzenia podejść do swojego zadania, 
spełnionego w tej książeczce, której życzymy 
jak największej popularności w  imię dobra idea­
łów polskich, ucieleśnionych tak Cudownie we 
wspanialej osobistości Paderewskiego.

. Zdzisław Jachimccki.

Po uchwaleniu podwyżki podatku wodocią­
gowego p. Rolle złożył obszerne oświadczenie 
w sprawie wniosków o dodatek świąteczny. 
Nad oświadczeniem tom przeprowadze,- o łysku 
sję, w której zabrał glos m. kt- poseł Pucha! ko 
(Ch. D.), oświadczając się za przyznaniem do­
datku i obmyśleniu źródeł pokrycia. Pod wzglę­
dem formalnym odesłano wnioski do sekcji 
skarbowej- której sprawozdanie ma być przt*. 
dłożono na uLLyrnem posiedzeniu Rady.

Wniosek P. P. S., zawiorający upoważnienie 
prezydenta, by zaliczkowo wypłacił'50% pobo­
rów, upadł. Glosowały za nim Huby Ch. D 3 
P. P. S. Reszta punktów porządku dziennego 
przeszła w myśl przedłożonych wniosków. Uch­
walono zatem podatek od nieruchomości w wy. 
soko&ci ICO Co państwowego podatku od nieru­
chomości (dotychczas podatek wynosił 75%). 
Wniosek p. r. Adelmaua (Ch. D.) o  otLeskme 
tej sprawy z powrotem do sekcji, nie znalazł 
większości. Zatwierdzano bez dyskusji nowt, 
statuty Kasy Oszczędności m. Krakowa i Pod­
górza. Kasy to będą od 1 stycznia 1929 r. no» 
dy nazwę Komunalnych Kas Oszczędności. 

Udzielono w końcu upoważniania prezydentowi 
w Sprawie uzyskania nowego uprawnienia pó 
myśli polskiej ustawy elektrycznej dla gminy 
m. Krakowa, oraz gmin okolicznych. —  Na rent 
o goclz. 10 i pół wieczór posiedzenie zakończo. 
no. 5p.

Dar rodziny Mauriztów dla Muzeum

się poświęcenie sali przy kościele 00. Reforma­
tów przeznaczonej na zebrania, dla członków 
ID Zakonu iw, Franciszka. Sala powstała wspól­
nym nakładem i grosza i dobrej woli tak Kon' 
gregaeji UJ Zakonu jak i Klasztoru. Aktu po­
święcenia dokonał Prezes Rady Głównej 3U-go 
Zakonu Prowincja! O. Jan Malicki, który też 
w  serdecznych słowach przedstawił wzniosły 
cel nowej placówki. Następnie przemówił Gwar­
dian klasztoru a Dyrektor UJ Zakonu O. Ana­
tol Pytlik, dziękując, jako gospodarz, gościom 
duchownym i świeckim, przedstawicielom wezyst

kom HI Zakonu za liczny udział w. zbożnej mo+  
czystości, z tą nadzieją i zapewnieniem, że no­
wa placówka spełni swoja za,danie w tym zwła­
szcza. tak gorącym czasie dla sprawy katolic­
kiej. _ *'

Mamy jednak aa dzieję, że nowa. placówka 
tak dziś potrzebna, będzie gościnnym przytuł­
kiem I dla liuiych także zrzeszeń katolickich —  
w tej toż myśli życzymy Kongregacji II I Zar 
kemu' przy kościele 00. Reformatów „Szczęść 
Bożo" na dalszą zbożną, pracę.

3

Znana w Krakowie pat.rycjuszow.ska rodzi­
na Mauriziów ofiarowała Muzeum Narodowemu 
w Kiukowio piękny i cenny dar. Są nim dwa 
portrety malowane przez Jana Matejkę, a przed 
stawiające Pariso Maurizio (1813— 1890 )i jego 
żenę Mar ją ze Spargnapanicb. Portrety jn i io  
wane w r. 1859 i reprezentujące świetnie weze. 
sny okres twórczości mistrza, uzupełniają zna. 
komfcie zbiór obrazów Matejki, będących włas. 
nością Muzeum Narodowego. Obrazy powyższe 
zostały wystawione na widok publiczny w  soli 
Matąjkowskicj Muzeum Narodowego.

Spisy poborowych rocznika 1900.
Stosownie do przepisu ark 27 ustawy o po­

wszechnym obowiązku wojskowym, Magistrat 
podaje do wiadomości, żc spisy poborowych 
rocznika 1908 zostają wyłożone do przejrzenia 
na przeciąg dwóch tygodni od 1 stycznia 1029 
roku począwszy w Wydziale V. Magistratu (ofi­
cyna I. piętro drwi Nr. 20) w godzinach urzędo­
wych. Każdemu pominiętemu w spasie lub ule. 
właściwie wpisanemu przysługuje prawo żąda­
nia uzupełnienia lub sprostowania mylnego 
wpisu.

Kraków. SO.go grudnia 1928. 
. N i e d z i e l a  30: ś\v, Sabina, św. Eugen­

iusza.
P  o n i c d z i a ł e b 81: św. Sylwestra pap.
P o n i e d z i a ł e k  81: wsch. słońca o go­

dzinie 7.31. za eh. o 15.50.

POŻEGNANIE PUŁK. BOLESŁAWICZA. 
W  lokalu Związku Strzeleckiego odbyło się 
pożegnanie yulk. ęcu, Marjana Itolailawi-

o za szefa s ze ta bu DOK., urządzone staraniem 
Zarządów Zwdąnku Legjonistów i Związku 
Strzeleckigo. Na zebranie pożegnalne przybyli 
wojewoda dr Kwaśniewski, wicewojewoda dr 
Duch, gen. Smorawiński, pułk, Mond, pułk. 
Bold, posłowie oraz grono przyjaciół pułk. Bo- 
lesławicza. Wygłoszono szereg przemówień na­
cechowanych niezwykłą serdecznością i wyra­
zami uznania dla wojskowó-obywatelsldej pracy 
pułk. Bolesławicta na terenie Krakowa.

7-MIOGODZINNE u r z ę d o w a n ie  w  m a­
g i s t r a c i e .  Z dniem 2 stycznia. 1929 r- zo- 
ataja zaprowadzone w magistracie m. Krakowa 
siedmiogodzinne urzędowanie ód 8 do 15. Go­
dziny przyjęć a stron prywatnych naznaczono 
od 12 do U  ęw soboty do 13).

AKCJE TOW, PRZYJ- SZTUK PIĘKNYCH  
na. rok 1029 są już do nabycia, w Pałacu Sztuki 
codziennie od god-z. 10 rano do 3 po południu. 
Cena akcji została niezmienioną. W  roku 1929 
próez wystaw zmieniających się co trzy tygod­
nie, Dyrekcja urządzi wystawę p. t. „Stulecie 
malarstwa polskiego", która będzie praw-dziwą 
rewelacją, dalej wystawę plastyków warszaw­
skich, wystawę karykatury, wystawę reprezen­
tantów malarstwa francuskiego i t, d. W  lecie 
odbędzie się losowanie dzieł sztuki najwybit­
niejszych artystów. Premjum za rok 1928 w y­
dawać będzie kaneolarja Pałacu Sztuki od 4-go 
stycznia. Na prowincję wysyła fcię nowe akcje 
po nadesłaniu 21 zł. i 50 gr. Premjum na pro­
wincję ekspedjować się będzie po 10 stycznia.

TERMIN WYKUPNA ŚWIADECTW PRZE. 
MYŚLOWYCH NA ROK PODATKOWY 1929 
ubiega na zasadzie n r t  30 ustawy z 15. VII. 
1925 (Dr- U- R- P. Nr. 79, poz. 530) z dniem 
31 grudnia 192S r. i termin ton. jak informują 
niewłaściwie niektóre dzienniki, nie został prze­
dłużony. Z dniem 2 stycznia 1929 r. przystą­
pią Władze Skarbowe do sprawdzania świa­
dectw przemysłowych. Płatnicy, którzy nie 
wykupią do dnia 81 grudnia 1928 r. świadectw 
przemysłowych, albo nabędą niewłaściwe świa­
dectwa narażą się na skutki z art. 98. wyż. 
cyt. ust.

REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI
odbędzie się dnia 7 stycznia w Mak owi e, 8-go 
w Krakowie, 11 w Dębicy i 12 w Tarnowie. 
Kontyngent emigrantów polskich do Francji na 
r. 1929 ustalono na ostatniej konferencji w Pa- 
ryżu na 25.O00 osób.

ILOŚĆ WYPADKÓW SZKARLATYNY ZMA 
LALA. W  ostatnim tygodniu, t. j. w czasie od 
23 do 29 bm. ilość wypadków szkarlatyny w po­
równaniu z ub. tygodniem zmalała z 11 do 8. 
Nadto w tym czasie zanotowano dyfterji 4 przy­
padki, róży 1 i ospy wietrznej 5.

KRWAW A UCZTA WESELNA. W  nocy 
z dnia 26 na 27 bm. w czasie libacji weselnej 
u Julji Okoń przy ul. Krakowskiej, powstała 
awantura na tło osobistych porachunków mię. 
zdy znanymi notorycznymi przestępcami a to: 
Ryszką Józefem, Prawdą Janem, Szczurem 
Antonim, Krzemieniem Walerjanem i nieznane, 
go nazwiska osobnikiem? w czasie bójki Krze- 
rnioń wystrzałem rewolwerowym zranił w  pra. 
wo przedramię Ryszkę Prawdę i Szczura po­
czerń zbiegł. Ranni udali się na Pogotowie ra­
tunkowe, odzie podali fałszywe nazwiska.

ZE STAŁEJ RUBRYKI. Aresztowano Wła. 
dysława Świerka. (1. 22). z Przemyśla za kra­
dzież futra. Juljana Liszkę (1. 21), robotnika za 
kradzież baki raaterji z wozu na ul. Zyblikie- 
wicza.; Ludwika Ciszewskiego (l. 86), za kra. 
dzież 50 kg. otrąb; Stanisława Kaina za. ciężkie 
pobicie Stefana Raczyńskiego, Porwisza Eu- 
genjusza (I. 23), za pobicie Stefana Pacbouskie- 
gu. Witolda Somiona (1- 27). piekarza, obywd. 
tela austrjackiego, zam. w Wiedniu za jazdę 
koleją bez biletu, ora,z Ignacego Tryma (1. 155. 
za kradzież materji z wozu na ul. Krakowskiej.

NOŻOWNICY GRASUJĄ. Wczoraj kolo 
godz. 3 nad ranem wezwano Pogotowie ratun­
kowe na rogatkę Płaszowską, dokąd przywlókł 
■się ciężko poraniony nożami Jan Zawada lat 
26, bednarz z zawodu. Został on napadnięty ni 
krótko po północy przez Piotra Kużmę i Fran­
ciszka, Kubiszowskiego i ugodzony nożami 
w piersi. Batumi- zajął się lekarz Pogotowia.

ATAKOW I" SZALU uległ na ul. Grzegó­
rzeckiej Wincenty Fudalik. Nieszczęśliwym za­
jął się lekarz Pogotowia ratunkowego.

POD KOŁAMI PAROWOZU. Na dworcu 
przetokowym za ul. Warszawską zdarzvł fię 
wczoraj po południu tragiczny wypadek. W  cm 
sie przekuwania, wagonów z toru na tor wpadł

pod lokomotywę Wojciech Wieńcek lat 30, ro­
botnik kolejowy i  poza ogóhiemi obrażeniami 
doznał skomplikowanego złamaniu prawaj ręŁL 
Ofiarę nieszczęśliwego wypadku opatrzył lekarz 
Pogotowia, poczenj przewiózł ją do szpitala-ci£ 
rurgiczoego.

NAGŁA ŚMIERĆ W  BRAMIE DOMU- 
W  bramie domu przy ul. Dietlowskiej 64, zraar 
la. nagle niewiadomego na razie nazwisku ko­
bieta, liczą-a 40— 50 lat.. Po stwierdzeniu śmier 
ci przez lekarza. zwioM przewieziono do Za. 
ldadn medrevny sadowej.

Z E G A R E K ^

T O  ; 2 (Z Y T  PRECYZJI

Wypożyczalnia książek p. t.
Gzytelnia Naukowa i Beletrystyczna —  św. Jana 8
poleca: podręczniki uniwersyteckie, rektary 
gimnazjalne, nowości powieściową i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. —  Książki dla młodzieży. 

Wysyłka na prowinrję.
hptoiii i .1 bu i. i — w —mmmmmmmmmwp——
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,

Niedziela po poł.. „Betleem polskie’4, 'TL 
Niedziela wieczór: „Simona".
Poniedziałek: „Krakowiacy i górale44*

„ G O N G " ,
Niedziela: „Na całego44.
Poniedziałek: „Szalona noc Sylwestrowa4** 
Wtorek: „Szalona noc Sylwestrowa44, , 
Środa: „Szalona noc Sylwestrowa44.

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
WANDA: Pat i Patachon.
UCIECHA: Awantury paryskie. . .  
SZTUKA: „Anioły ulicy", J. Gaynor i CK, 

Farrei.
BAGATELA: Kochankowie, Vilma Barnky 

i R. Kolman.
NOWOŚCI: Cyrk RoyaL , '
CORSO: „Kobieta z  tygrysem44.
WARSZAWA: Dom „Pod czerwoną latai. 

nią44.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DziS
w niedzielę „Simona44 DoyaTa, po południu 
.Betloem Polskie44. Jutro w poniedziałek „Kra­

kowiacy i górale44. Autorowie niena.-grodzoni na 
konkursie dramatycznym zechcą zgłaszać się 
osobiście lub pocztą w  Sekretariacie Teatru, 
podając równocześnie tytuł żądanej 6ztuki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE OO KARMELITÓW NA  

PIASKU w7 niedziele dnia 30 bm. o godz. 12-toj 
podczas Mszy św. odegra na skrzypcach kolen- 
dy p. Szapkov/ski. Akompanjuje J. Ekior.

r a m i i r a s s n c a ę j
Ciiiwersiitecha S zkoła

Pielęgniarek i Hig enistek
w ftraftow ie

otwiera nowy kurs dnia 1-jo lutego 
1929 roku.

Nauka trwa 3 lata; przyjmuje się 
tylko iuternistki. — Wykształconie;
6 klas gimnazjalnych, lub równorzędne.

Zgłoszenia: 1111,
Dyrekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
P ie lę g n ia r e k  i H ig ie n is t e k

so ohów. ulica Hopernihd 23.
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Zgd€ i gtspoflurao-spolecziic.
Ulwa nawiązuje stosunki handlowd z Polską!

L is e w s k ie  m in is t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h
HANDLOWY

OPRACOWUJE TRAKTAT

W } trwała i umiejętna polityka spokojnej 
Polski w atosuiftiu do buńczucznej Litwy, pu­
m y u a wydawać swcjc owoce.

Wecllug wiadomości otrzymanych z Kowna,, 
rząd litewski zdecydował się na podjęcie sto. 
siników handlowych z Polską, któro jak wia­
domo wskutek Jpiowimstycznego stanowiska po 
Etyków litewskie® miały charakter nie oficjaL 
ny, chociaż dla Litwy korzystny.

W  związku z tem litewskie ministerstwo 
spraw zagranicznych opracowuje obecnie pro­
jekt umowy handlowej z Polską. Według wia- 
.dmności z Kowna, zwrot oficjalnych ozyuni- 
liópv litewskich w ypraw ie nawiązania, stosun­
ków handlowych poLsko-litew&kicai ma swoje 
źródło w polityce międzynarodowej. Odnośna 
decyzja, o której piszemy, zapadła według re­
lacji z Kowna, na skutek interwencji mocarstw 
Enterdy, a głównie Francji i Anglji.

Nie wiemy w tej chwili, ile prawdy jest 
w tem tłumaczeniu się rządu litewskiego. Pe­
wnie jest natomiast, że dziwne dla pojęć iczcŁ. 
wej dyplomacji musiało być stanowisko Litwy, 
a raczej jej kierowników w sprawie tak ne wią­
zania stosunków politycznych, jak i hai.dio. 
wych z Polską.

Dlatego nic dziwnego, że dyplomaci Anglji 
i Francji wywarli odpowiedni nacisk na to ma­

leńkie państw o  w kierunku zbliżenia się przy. 
najmniej gospodarczo do Polski,

Zresztą dotychczasowe stosunki handlowe 
z Polsaą dowiodły niezbicie,. że Polska wooec 
Litwy zajmuje talde samo stanowisko jak Nem 
ey w stosunkach z Polską. Mieliśmy już-sposo­
bność wykazać to przy okazji omawiania pra 
cy p. Starzyńskiego o Litwie. To też wobec pe* 
spoktyw nawiązania stosunków handlowych 
z Polską, możemy śmiało powiedzieć, że dużą 
rolę w t°m odegrał właściwie rzeczywisty u- 
klad stosunków handlowo. poiityczaych z P i l­
ską, każący trzeźwo patrzącym politykom Ii. 
tewskim myśleć o nawiązane' stosunków przy­
najmniej gospodarczych i  Polską.

Dlatego sądzimy, ze w danym wypadku 
zwyciężył raczej rozsądek, a interwencja An- 
głj czy Francji jest właściwie pretekstem ds 
nawiązania, prób podjęcia, stosunków handle, 
wych z Polską

Nie wiemy, jak potoczą, się planowane 10 . 
kowania handlowe z Litwą, natomiast jedno 
jest pewne, że inicjatywa wychodząca z tam 
tej strony dowodzi wzrostu prestige‘u na W-cho 
dzie Europy Polski i powolnego zwycięstwa 
jej stanowisku w sprawach przez nią referowa­
nych, do takich zas należy bezwzględnie proS 
btem polskc -litewski. (m.)

Silny wzrost kapitalizacji aiwnętrznfi!.
Według zestawienia G- U. S., stai kredytów 

krótkoterminowych wynosił po dzień 30 wrzfc. 
śnia 2,601,900.000 zł.

W  tem pożyczek wekslowych udzielone na 
samej 1,430.000,1)00 zł. Same instytucjo finan­
sowe państwa udzieliły tych kredytów na- sumę 
1,414,000.000 zł- Państwo jest więc nadal naj­
większym bankierem udzielającym pożyczek, 

gdyż na prywatny kapitał przypada. 1,243 000 
.tysięcy zł. kredytów krótkoterminowych,

PoLieżne ■Dorównanie rozmiarów kredytów 
krótkoterminowych w  b. r. ze stanem kredy­
tów  z końcem r. 1925, wskazuje na znaczną 
poprawę, o ile idzie o zasilanie życia gospodar­
czego w  kapitały krótkoterminowe. ,W wymls.

nioiuym bowiem czasie r. i.925 udzielono ogóiem 
l,039.0uu000 zł.

Jako charakterystyczny szczegół podkreślić 
należy silniejszy udział kapitału prywatnego 
w  a kej kredytowej w b. r. w porównaniu z i. 
1925.

W  tym roku botwiem suma kredytów krót­
koterminowych, przygnanych przez prywatny 
napitał, nie p, zekraczałr 407 miljonów zł.

Powyższe zestat.ienie cyfr kredytu króiko<- 
termirowego wskazuje na znaczną poprawę 
wewn. stosunków pieniężnych w br. w porówna 
niu ze stanem z r. 1925, co przedewszysikiem 
dowodzi wzrostu kapitalizacji wewnętrznej,

Kandydatury do sądów pracy.
można zgłaszać do 5 stycznia.

W  dniu 31 grudnia rb, upływa termin, 
w którym poszczególne org aizacje miały na­
desłać do ministerstwa pra y i  opieki społecz­
nej łisty kandydatów na ławników I zastęp 
ców ławników sadów p acy i sądów okręgo­
wych. Wobec tego, ż^f w dwutygodniowym 
Terminie, wyznaczonym na ten cel, przypada­
ły  dnie świąteczne, ministerstwo spray iedli- 
Wości w porozum! ,.iu z ministerstwem pracy 
I opieki społecznej, oraz przemysłu i handlu 
zgodziło się na przedłużenie tego terminu do 
Jnia 5 stycznia roku przyszłego.

 OO--------

Kształtc wame się ceny ziemi w Polsce.
Do roku 1924, roku stabilizacji waluty 

trudno jot*)' mówić o kształtowaniu się ceny 
zionu wobec braku stałego miernika wartości 
wogóle. Dopiero po wprowadzeniu złotego 
sprawa cen ziemi w > jaśniła się w zupełności, 
przyczem Cuny wzrosły dość silnie, niejedno­
krotnie nawet ponad poziom przedwojenny.

Spadek złotego przyniósł również i zniżkę 
ceny ziemi. Poprawa nastąpiła dopiero w roku 
1927. Po początkowej lekkiej zwyżce ceny usta 
liły się na jednym poziomie.

Obecnie najwyższe ceny płaci się za ziemię 
w Kongresówce i Małopolsce, a najniższe w b. 
zaborze pruskim.

W  związku z tem warto nadmienić, że 
kształtowanie się obecne ceny ziemi nie jest 
zupełnie przypadkowe, gdyż rząd przez swoją 
politykę stara się wywrzeć wpływ na jej wyso­
kość. Tendencją rządu jest utizy manie conv 
ziemi na poziomie je! wartości przychodowej; 
nie dopuszczając ani do poważnego jej obniże­
nia ani podwyższenia.

-o o -

-o-

G1EŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE

Bank Dyskontowy 134.50; Bank Handlowy 
120; Bank Polski 180, 178, 179; Bank powsz. 
Kred. 28; Bank T. Spół. 100; Bank Sp. Zar. 
81; Sole potasowe 23; Cukier 48; Węgiel 98 
i pół do 102; Modrzejów- 33 do 30 i pół; Ostro­
wiec Ser. B. 96 do 95 i pół; Parowozy 29 do 
30; łtołm 16; Rudzki 44 do 44 i pół; Stracho- 
wice 40 do 39 i pół: Ursus 7 do 7 i pół; Bor­
kowscy 15; Klucze 7 i trzy czwarte.

Pożyczki: 4% prom. inwest-tyc. 107 i trzy 
czwarte do 106 i pół; 7% stabilizac. 92^5% 
dolarowa 101 do 102 do 103; 5% Ronwersyj- 
na 76; 5 % Kolejowa 60; 6% dolarowa 85 i trzv 
czwarte; 8%  List. Zast. Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.88,5 8.90.5 8.86.5. kanadyjskie 

8.86, kupno 8.82; Belgja 124,17, 124,48 123,86; 
n.lsLigfois 22,45, 22,50, 22.40; Holandja 358,58 
359,48, 357,68; Japonja sprzedaż 4.12, kupno 
LOS; Kopenhaga 238.25, 238.85, 237.65; Lon­
dyn 43.30, 43.41. 43.19; Nowy Jork 8.90 8.92- 
S.8& Oslo 238.05, 238.65,. 237.45; Paryż 34,92. 

ó . U j  , 34.83; Praga 26. 42 i trzy czwarte, 26.48. 
26.36; S„..ajearja 171.95, 172.38, 171.52; Sztok­
holm 239 20, 239.80, 238.60: Wiedeń 125.60 
i  10.91, 125.29; Włochy 46.69. 46.81, 46.57; 
Białogróa 15.69, 15.73, 15.65; Budapeszt 155.4K 
155.85, 155.05;. Bukareszt 5.36, 5 38, 5 .34- 
Hiszpanja 145.55, 1 45.93, 145.17; Konstantyno­
pol sprzedaż 4.91, 4.37; Tallin 238.40 239 
237.80; Rygą 171.47, 171.90, 171.04, marka 
niemiecka 212.40.

RfidJo.

Włochy poszukują nafty w Albanii.
Rząd wioski wyznaczył na prowadzenie ba­

dań i wieifćeń próbnych w poszukiwaniu źró­
deł nafty w Albanji sumę 30 miljonów lirów.
Obecnie rząd włoski wyasygnował 20 milj. 

lirów na dalsze badania, Strefa, objęta konce­
sją włoską, mierzy 164.000 ha. Obecnie prowa­
dzone są próbne wiercenia w 10 punktach. 
Siady nafty znajdują się na pewnej głębokości; 
najgłębsze wiercenie sięga 1.360 metrów.

Poniedziałek, 31 grudnia 1928 r. 
raKÓw (bt>6). G. 11.56 Transm. sygnału 

czasu, hejnału z W ieży Marj., kom. kita. 
mi toor.; 12.10 Koncert płyt gramof.; 15 Trans­
misja kom.: meteor, i gospod.; 16.30 Transm. 
z Warsz.: audycja dla dzieci; 16.55 Kom. har­
cerski; 17.10 Odczyt pt.: „Architektura staro- 
ehrześćijańska11, wygi. Dr. W. Mole, prof. U. J. 
17.35 Odczyt pt.: „Dziesięciolecie ustawodaw­
stwa robotn:czego w Polsce", wygł. Dr. Mtlller; 
18 Transm. koncertu z Warszawy; 19 Rozmai­
tości; 19.25 Prof. Heim Berhard: „Lekcja fran­
cuskiego"; 19.56 Sygnał czasu z Obserw Astro 
noiuieznego z Warszawy; 20 Transm kom. 
rolniczego z Warsz.; 20.05 Kom. sportowy i 
inne; 80.30 Transm. koncertu wieczornego

15 Pinom ethyl zarejestrow any w  M im st rsAtfie {.gra,“ W c w n ę » z n 'iĄ  n. N ' 1 .9 8 , jl'75l
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P I N O M E T H Y L
I& l I lW d W U I  T H I Z I  iest środkiem p r z e c iw  k a t a n o m  n o s a  i  k r t a n i ,  

f L l f l l  I Ł  c h r y p c e ,  k a s z lo w i  1 d u s z n o ś c i.

P IK  łM E T H Y Ł  usuwa natyebmias. k u < a r  i  n a s t ę p s t w a  k a i a r u .

jest znakomitym środkem dezynfekcy:nym chóg odda- 
■ _■ . . i i l L S S I  S E  -howych — c h r o n i  o d  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

P i Ń O ł l f i l ł m  używają dzieci, starcy — wszyscy. Winien być w każdym
domu.

W  o p t e f e a c l i  

d o  n d H u c ia . P1M 0P1EIIIY I W  a n i e ita c it i  
■ tła  f e i j i c i # .

chroni od

m m m  - iNrim oi i ©rypy.
Cena 17.? z l  przez M in is te rs tw o  Sa*”a w  W ewn. ustalona Cena t '7 5  z

Z  posiedzenia bdy Lasy Chorych.
Na Prądniku Białym buduje się szpital kosztem 2 miljonów zł.

W  piątek 28 bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Kasy Chorych w Krakowie, 
na którero Zarząd Kasy przedstawił wniosek 
o przedłużenie na czas- nieokreślony upoważ­
nienia do pot)ieran:a 1 proc. dodatku do skła­
dek członkowskich. Jak wiadomo dodał,ek ten. 
pobierany od dłuższego czasu, u ż y w a n y  jest na 
cele inwestycyjne Kasy. Z dodatku lago wy­
budowano już dom administracyjny Kasy przy 
ul. Batorego kosztem półtora miljona zł. Dom 
t.eu odpowiadający celowi, oddany został do 
użytku w maju ub. r. Z tego 1 proc. dodatku 
buduje się obecnie szpital Kasy Chorych przy 
ul. Prądnickiej, który jest już pod dachem. 
Koszt budowy szpitala z całem urządzeniem

wyniesie około 2 miljonów złotych. Inwestycje 
te oraz .-ewentualne dalsze, wymagają utrzyma­
nia 1 proc. dodatku.

Biorąc pod uwagę konieczność i celowość 
inwestycji Rada Kasy jednomyślnie uchwaliła 
wniosek zarządu o utrzymanie dodatku na ra­
zie na rok 1929. Termm ten został ustalony na 
wniosek grapy chrzęść-. *spol. w Radzie Kasy. 
Odnośny wniosek uzasadniali ks. sen. Kasprzyk 
i poseł Puchatka. Ponadto Rada Kasy zatwier­
dziła wyłonienie z zarządu Kasy^komisj' ad­
ministracyjnej (za-siłkowej), bud owianej, orze­
czeń karnych, i personalne5 W  końcu ustalono 
wyś‘Ókó‘śćrżwrotn kosztów dla -członków Zarządu 
i Komisyj.

z Katowic- 22 Transm kem. z Warsz.; 22.45 
Zbiorowa audycja Sylwestrowa 5-ciu stacyj 
pojskich: a) 22.45, Transmisja z Poznania: bj
23.15 T ran sm is ją  Wilna; c) 23.4,5 Transmisja 
z Warszawy; d) 24 Życzenia noworoczne dla 
słuchaczy we‘ wszystkich staeja’eh P. Rj3§ e)

Warszawa, f i l  11). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astrouom., hejnał z W5eży 
Marj. w Krak., kom. lotn.-meteor.; 15 Kom. 
meteor., gosp, nadpr.: 15.45 Tygodniowy prze­
gląd kom. —  p. Tad. Strzetelski; 16 Koncert 
płyt gramof.; 16.30 Program dla dzieci. Słu 
chowisko Ewy Zarembiny pt. „Nowy Rok bie­
ży"; 17.10 Odczyt pt. ,Zwyczaje nowoczesne", 
prof. Stanisław Poniatowski; 17.35 Odczyt pt. 
„Prace i zasługi śp. prof. Jana Łosia ( z cyklu 
odczytów org przez Min. W. R. i O. P.) —  prof 
dr. Stan. Szober; 18 Transm. muzyki lekkioj 
z kawiarni „Gastronomja"; 19 Rozmaifośei;
19.30 Wykład literatury fran. — Lucien Ro- 
ąuiguy; 19.30 Sygnał czasu; 20 Kom. rolniczy;
20.30 Koncert, wiecz. z Katowic, w przerwie 
kom. Teatrów Miejskich; 22 Kom. lotn...meteor. 
22.05 Kom PAT; 22.20 Kom. polic. sport., nad­
program; 22.45 Zbiorowa aud. Sylwestrowa 
5-ciu stacyj polskich: a) 22.45 Transmisja
z Pozn. b) 23.15 Transm. z Wilna; c) 23.45 Aud. 
z Warszawy; 24 Życzenia noworoczne dla ?łu 
chaczów na wszystkich stacjach P. R  i Raoja

Pozn.; 0.15 Aud. z Warsz.; 0.45 Transm. z K u k
1.15 Transm. z Kat.

Katowice (422). G. 15.45 Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp, Woj. SI; 16 Koncert płyt gsamofg
16.30 Transm. z Warsz. Progr. dla dzieci- 17.10 
Wykład historji Polski; 17.35 Pogadanka 
z działu: ..Radioamator śląski1, p. Karol Mi- 
łobędzki; 18 Transm muzyki z Warsz.; 19 
Rozmaitości; 19.30 Odczyt, z cyklu: „Polska za 
Piastów —  Wielcy książęta, lecz małe charak­
tery", p Marja Szcze-pauskaulO.SS Sygnał cza­
su z Obserw. Astronom, w Wauz. 20,30 Kon­
cert pop, z udziałem zespołu instrumentalnego 
..P. R. Katowice"; 22 Transm. kom. lom.- 
meteor. i PAT. z Warsz.; 22.45 Zoiorowa au­
dycja Sylwestrowa wszystkich pollkich stacyj 
nadawczych.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„C. 0  N C 0  R D J k “

J A M A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2 . —  Nr. tp !e f onu 3 3 *
urządza pogrzeby od naiskrommeiszych do 
najwspanialszych, przeorowićlzr ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich krab 
Mnie i zasobnym daleko idące ustęp&twó

Kupno fortepianu łub pianina iest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragn 
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić. iaka marka odpowiada icii 
środkom i wymaganiom Jedyn'e nasz skład posiadający wyłączne zastępstwowszyst-. 
kich firm. uznanych prze*, znawców za najlepsze rak Rechstein — Bliithner — 
Bosendorfer — Ehrbar — August Forster — Gaveau — Schweighofer i t. d 

da e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA K R A K Ó W
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.
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7arys dogmatyki katolickie’ tom I.
k f  piof. Dra NL Siematyokiega

*— -  d<. uabycia u autora i  w księgarniach,-----

Kraków, ul. Jabłonowskich Nr. 28.

GŁOS AMUNDSENA Z POZA GROBU.

Biuro Wolffa donosi z Oslo, żn według wia­
domości z Trweaęo w  pobliżu wybrzeża Fin. 
marken wyłowiono flaszkę, zawierającą pa­
piery z opisem traegdji samolotu „Latham 
Papiery mają być zaopatrzone własnoręcznym 
podpisem Amundsen i. Z powodu braku bliż­
szych szczegółów, na razio nio tnożna stwier­
dzić, czy wiadomość ta jest autentyczną.

Warszawa 29/12. (Tolef. wł.). Z Oslo dono- 
,szą„ że znalezienie flaszki z rękopisem rzekomo 
Amundsena, opisującym katastrofę samolotu 
„Latham", wy w ciało olbrzymie wrażenie w No- 
wegji. Eksperci, po zbadaniu rękopisu, nie mo­
gą dać wyraźniał odpowiedzi, czy rękopis po. 
chodzi rzeczywiście od Amundsen*. Rękopis 

jest notatką, skreśloną pospiesznie, która dono­
si, że samolot wpadł do morza koło wysp Nie. 
dzwieazicn i zatonął. Stwierdzono, że rękopis 
znajdował się w angielskiej flaszce od piwa. 
Nikt me pamięta, czy Amundsen zabierał bu­
telki z piwem. Także papier różni się od pa­
pieru, jaki zabrał ze sobą Amundsen.

Ola P. T. Dushowii?ńs!wa
znaczne ulgi w nabyciu reiarnw i zagarków

n a ’iepszvch fabryk

A .  S U L I K O W S K I
z B ^ a r t n . s i r z  1071 

Krbk«vf ui.ua Orodsfta Ł. 1. 
SKŁAD FABRYCZNY z a o ż a n /  w  r. 1 8 5 8

Nailensze zegarki Zenith na składzie.

Kryzys rząduwy w Joąoiławii trars.
Belgrad 29/12.' (PAT) Pisma poranne oma­

wiając sytuację wewnętrzną, stoją nu -tamo- 
wisku, że rozwiązanie koalicji rządowej z po­
wodu trwania dr. Dawidowiozą przy swoich 
postulatach, jest nieuniknione. Przez upadek 
rządu powinna zostać w pierwszej linp stwo. 
raoria możliwość prowadzenia normalnych obrad 
parlamentarnych, w których wzięliby także u- 
dzlał politycy zagrzebscy. Radykalni maibomela 
nio bośniaccy i Słoweńcy są gotowi do pozo­
stawienia w dalszym ciągu koalicji rządowej, 
celom załatwienia w pierwszym rzędzie budże­
tu. Premjfcr Koroscc będzie więc dalej usiłował 
przesunąć dymisję gabinetu na czas po załat­
wieniu budżetu.

Warszawa 29/12. (Telef. w!.).^Monitor Pol­
ski" ogłasza rozporządzenie ministra spraw we 
wnętrznych o utworzeniu w Bełzie w powiecie 
eokaJskim eksp czy tury starostwa sokolskiego.

Wiedeń 29/12. (PAT) Dzienniki dcno&zą 
z Ańgmry: Rozwiedziona żóaa -pewnego lekarza 
egipskiego Kadrio, oraz jej siostra, zostały are­
sztowano za planowanie zamachu na Mustafę 
Kerna 1 Paszę- U aresztowanych kobiet znalezio­
no rewolwery i Ijst, w którym pewien nieznany 
osobnik wzywa ich do zgładzenia Kornala Pa­
szy.

Błędnicę n i e d o k r w i s b i t  usuw» 
działa wzmacniająco. odżyw 
czo, podnieca acetyl nieoee- 

nflony środeV dla rekonwalesc. Mra Kszyjztoforslciego 
wno chinowo żalaziata na maladze hisłpańskiei. Do 
nabycia we wszystkich &d tekach i drogueriach 
Cans, za fi. 4.25 St: n<5l 2.40. We własnym interesie 
zada,; yyrażnie. Mra Krzysi'ofonki8qa wino ahlnowo 
slsziste. — Laboratorium cheimez. farm Mr M 

Krzysztof orski. Tai nów. 301)

Jnisiai zaô nis wyrok na Wojni&chowstoego.
Leznania św iaduów. — Byi kiepskim skarbnikiem w stowarzyszeniach, do których uałeżaL

Warszawa 29/12. (Tek wł.) W  procfctńe W oj­
ciechowskiego o zamach* na Lizarewą. zezna­
wało w  sobotę szereg świadków, którzy cha­
rakteryzowali oskarżonego. Świadek MakSŁ ĵewr 
mówił, że w roku 1927 zaszło jjjeporouuiniem* 
pomiędzy świadkiem a oskarżonym Wojcie­
chowskim, któremu stawiano zarzuty naduży­
cia władzy w  Zjednoczeniu Młodzieży Rosyj­
skiej _  Stwierdzając, żo uaogół działalność 
oskarżonego była, dodatnia, zaznacza, że zna­
leziono pewne niedoKładnoś^ finansowe, które 
wypływały z jego działalności, jako prezesa,
Zjednoczenia- Komisja, rewizyjna zawiesiła Wuj 
Ciechowskiego w prawach członka i oddała 
go pod sąd honorowy.

Świadek Smlraow był prezesem komisji re­
wizyjnej, gdy Wojciechowski był prezesem I r  
rządu. Komisja ustaliła, żf> popełnił szereg nad­
użyć władzy, „ednakże, na, pytanie,'czy byty 
konkretne zarzuty przeciwko oskarżonemu na­

tury finansowej oświadcza Smirnow, że do 
postawienia podobnych zarzutu w brakowali do­
wodów.

Po odczytaniu zeznań Gładkich-a ora,z po 
zeznaniach świadka Jakowdewa, przewodniczą­
cy o godz. 13 zarządził przerwę.

Komisarz policji politycznej Szymborski 
zeznał, że po zamachu na Lizarowa urząd po­
licji politycznej wyczerpał wszelkie środki ce­
lem zbadania, czy oskarżony działał sam, czy 
w porozumieniu z  Innemu osobami Pokazało 
się, że Wojciechowski mc imał kontaktu z osc- 
bam. poshounemi } działał sam W  organi­
zacjach młodzieży rosyjskiej stał na stanowi­
sku i.muj.rkowanam, jako yczcciwnil .krajnych 
metod wałki z boissewizmem. Wojfcieehowęki 
po aresztowaniu zeznał, że .nosił się % zamiL 
rem zamordowani- kogokolwiek z  poselstwa 
oOwjecldego.

Wyrok zapadnio w niedzielę.

Poincare znowu ustępuje.
W atmosferze szcracia i nienawiści. Kartel triumfuje, —  Minister Cheron przewidywanym 

następcą.

Warszawa, 29. 12. (Telef. wł.) „Kurjor Wa.r- 
„zaweki11 w depeszy z Paryża donosi, żo Poin­
care w dniu 2 stycznia, to jest zaraz po uchwa­
leniu budżetu złoży tekę pramjera.

Od dum utworzenia obecnego rządu to jest 
zaraz od 1 listopada utworzyła się koło Poin- 
careg.i atmosfera szczucia i nienawiści. Więk­
szość zmalała. a poza tem wybuchła niezgoda 

w Jonie gabinetu na punkcie podwyższeni P°- 
borów poselskich. Większość ministrów wraz 
z ministrem skarbu Oberonem jest za poawyż-

szeuiem poijorow, natomiast Poincare wraz 
z cap myślącą, opińją przeciwko. W  kołaeo 
parlamentarnych mówią, żo Poincare uje będzie 
czekał wznowienia sesji parlamentarnej i zioży 
dymisję raiaz we wtorek łub w środę. Kartel 
triumfuje. Już się imputuje poincaromu bralr 
odwagi w przededniu ważnych rozstrzygnięć, 
jak ewakuacja Naórenji, ratyfikacja dł«<gów 

i t. ćl. Jako następcę Foincarego wymieniają, 

min. Oberona.

Polsko-SintY skie łw e  okrętowe 
w Gdjni.

Przewozić będzie emigrantów polśiiich oo 
Francji i ' ?*H|.

Warszawa, 29. 12. (TeL wh). Pyicktor de. 
paruunentu morskiego w min. przem. j handlu 
iuż. Nosowicz podpisał w Gdyni z przedstawi­
eniem towarzystwa angielskiego Elleuuans 
Wilson Linę aut notarjalny założenia polsko, 
brytyjskiego to warzyw hv a okrętow’bgo pod na 
zwą „PoUsb British Stem Ship Comp.“  z siedzi­
bą w Crdyni.

Kapitał zakładowy towarzystwa wynosi 
14.485.000 zł. Siedemdziesiąt pięć procent ka­
pitału wniosła grupa polska, a mianowicie 
przedsiębiorstwo ,,Żegluga Polska1 a .es z U, 
grupa angielska. Na własność przedsiębiorstwa 
przechodzą, 4 statki pasażerskie o pojemność' 
18.00!) ton. Btatki te prywać będą pod flagą 
polską i będą obsługiwane przez załogę i 7o 
wództwo polskie. Prezesem nowego towarzy­
stwa będzie dyrektor Żeglugi Polskiej p Rom- 
mel. Statki będą pośredniczyły w mzew&zie 
emigrantów polskich ao portów wyjściowych 
we Francji i Anglji, skąd emigranci będą uda­
wać się do Kanady, Stanów Zjednoczonych, 

Ammyki poi. i td. i

Z MISTRZOSTW HOKEJOWYCH POnSKI 
W  ICRYNJCY.

W  drugim dniu turnieju uzyskano następu 

jąco wyniki: AZS. (Warsza/wa)—  Wisła (Kra­
ków) 18:0. Lcgja (Warszawa)— AZS. (Wilno) 
3'jjj, Pogoń (Lwów)— T. K. S. 0:0.

M a | M ą k s i y ; w y b ó r  
z e ^ r h ó w  M l€ § i© p M ó w ^ c ii i  ś c l r n s i i jd i

H o^ro lu^cv ic l8  s ttto Z tm  nocn^cii
p o l e c a

ASa R G E U  BOJARSKI K r a k ó w ,  
ul, F !orjaóska 4.

(dom własny)

Kolt założenia 1801
W ydaje towar n?. asygnaty Spółdzielni „S T O K44

gra W

r Warszawa 29/12. (Tcl wł.) Rokowania 
O polsko-niemiecki układ drzewny, które toczą 
się niezależnie oc* tokowań o uklae handlowy 
miały być Łouitynuorąpa w  Warszawie od 
dnia 27 b. ni. Na ten dzień zapowiedziała swe 
przybyciu* du Warszawy delegacja niemiecka, 
na której czele stoi p. Strohmeyer z mmister- 
stwą gospodarstwa Rzeszy.

Delegacja niemiecka, me odwoia,razy za­
powiedzianego przyjazdu., nic przybyła do 
Warazawy, sKutkiom czego pomimo powtorme 
wyrażonej zgody ze strony polskiej, rokowania 
o układ drzewny nio mogły być kontynuowane.

P. T. Radioamatorzy/
żo  wzaiędu na ayóln.- drożyznę posf mó­

wiliśmy ułatwić na Dyce rrd ioprzęta  sprzedając 
po renach ulrowych i na ap'aty ratalne.

Z a ży te  zaś .adlola t u  ki i baterje w y ir  ie -  
n iatuy za aopłatą na no ,/e.

Na prowincję wysyłamy nie lieząe kosztu 
i.y z v łln ‘ ; ,

M l I E C Z Y S t A W  U E B i C S ^ f c N
Krąkćw, ulica Mikołajska Ł. 32.

L W Ó W
Kołątaja 7.

EATLWICE
> Pawi# 7. '

BYDGOSZCZ
Jagiellońska 13

Skarga Pniaków ze Slaska Opol.
Rcsjfacrliwy apel de Ligi Naroduw. —  Połyki 

przykładem tolerancji.

„Dziennik Berliński'1 podaje następujący 
tekst, skargi, wmiecionej przez pizeddtawiciek 
mniejszośm polslaej powiatów Głupczyckiego i 
Prudnickiego do Ligi Narodów:

„Jako synowie ludu polskiego powiatów, 
Głupczyukiego i Prudnickiego, {.cwojtalt |Wi 

niomieckiej stronie Górnego Śląska, wnosimy 
skargę do Ligi Narodow na germanizację judu 
słowfanjikjego, praktykowaną ooecnie w więk­
szych rozmiarach, tuż przed wojną. W powiat 
tael ńa.sryen, nie mówiąc już o tom, że ułe isr. 
nieju anł jecba szkoła polska, nie uczy się w ia  
ttuej szkole języka polskiego lub morawskiego- 
ehócDż po stronie polskiej Górnegc śląsna we 
wszystkich szkołach udziela się namd język* 
niemieckiego. Nabożeństwa niemieckie, któ­
rych przed wojną nio było, wprowadzone z o  
sUły w kościołach powiatu Prudnickiego i Głup 
czyckiogo. Nabożeńst»a w  języku morawskim, 
istniejące przed wojną jeszcze w 10-ciu knó, 
ciołach, zostały teraz całkowicie wyrugwWau*, 
tak', żo ję-zyk elowLański w kościołaMj tych po­
wiatów znikł. Prawo swobodnego decydowania, 
o przynależności narodowej wobec terroru ni*- 
mieckiego jest iluzorjczne. O cieniu fc lerancj! 
naród owiosciowej w Niemczech mogiaby być 
mowa, gdyby w  szkołach Śląska plebiscytowe, 
go -wprowadzona została piwynajmnltj nausa 
języka polskiego, tak, jak po stronie polslćej; 
gdzie nauka języka niemieckiego je ft  przedmio 
tern nauld we wszystkich szkołach'4.

m

Koncert Kiepury.
w piątek 28 bm. nie wywołał w Krukami? 

szczególniejszego poruszenia. To pierwsze licz­
no zastępy muzykalnej publiczności Krakowa 
miały sposobność słyszeć już znakomitego śpie­
waka polskiego przed kilku miesiącami, po dra 
gio odstraszały olbrzymie ceny wstępu w gra. 
nicack do 30 zł. Niewdelka ilość biletów tań­
szych ( o ile ta niemi można nazwać lO-cm czy 
i 5-tn zlotowe) rozeszła się momamnlsi© 
przedmprzedazy , tak że amatorów na pierw-1 
sze miejsca zostało nie wielu. Nic też dziwnego 
że pierwsze rzędy krzeseł sali koncertowej Sta­
rego Teatru świeciły pustką... Co Z3 kontratt 
z koncertem poprzednim, gdy nio tylko głów. 
na sala byta wybita po bizegl aie i sąsiednie 
ubikacje, wypelmty tłumj publiczności.

0 M
K raków  

iw. Gtnruóy 5. t o i n o  . . W a n d a  & * Ą  * ■ -iw. Gertrudy 5.
mmmmmmmmmm  ozis i godhennie. m am m im m m m m m m  

P r o g r a m  ł r i a g W  I

Bazsorzeczn e najleps1 artvści — komicy świata —> niezrównani

P A T  f  P A T g C H O N
w swym przebojowym filmie produkej, an?ielsk!Rj 1928 przewyższającym pod każdym 

wzgledem wszystkie dotychczasowe obrazy

i A K C  B O H A T E R O W I ! .
Arcywesoh, kon jd.ia pełna nie dających się opisać przygód i awantur,

Hnmor —  Tempo —■ Werwa od pierwszej do ostatnie' sceny.

Prom i.n u unełni farss it.ierykańsk? w 3 uktióli p. t- AMACM1S1KA
J i l/s godziny gwarantowanej zabawy i nieustannego śmiechu! 

Dl? wszystkich dozwolone.
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Sztuki &  

K ościelnej

dykomije:
B ro n zy  kościelne, 
S reb ra  kościelne, 
S z a ty  liturgiczne,

oraz naprawy tychże,
O brazy i f ig u ry , 
feretro n y,
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

f r .  K o p aczyń sk i i S k a
JSr. tel. zsao. K raków , ulica B racka 2. |S~r. tel. za 30.

E J H a E E J n E f f l H I

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

i’?t« i smyerkawt araz Cząści 
zapasowa da tychża. —  Siara 
,nstrumanta naprawia.zasłrala 
kupują lub wymiania na nawa

I .  A .  NIKIEL
K ra k d w , S ze w s k a  2 .

Wszalklo] porady przy zakła- 
dfiiiu i komplatowąnim za- 

społów orldastralnych, 
udziela b c z n l a t n i * .

ZA K ŁA D  WITRAZOWO-S2KLARS KI
Teodora Zajdzikowskiego “ S o .
O •'klenia i witraże do kości ołów od 20 zł. za 1 m. 
Wj konuje się przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

„Cnie Pijiff i i  Parif
pansjonat dla 

panianak w  pałaeyku  
położonym o 2 0  m in. 

od Paryża,
Dobra utrzymanie, —  

czysta powietrza.
W  programia nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości i  handlu, 
krój, konwanacja fran 
cuska atc. — Adras:
Aysnaa 11 Novambra 11, 
LA VARENNE (Sainel.

M E B L E
&  am erykańsk ie  JB 

b iu row e
najtaniej, 

najsolidnie 
u firm y:

IERRY1
Kraków,

| Floriańska 28.
Telef. 14—16.

Skład papieru 
i galanterii

Kraków — Sławkowska 24

Skład papier 
iHIC8IM SIOFHANY

Dom księży Emerytów

Kalendarze tygodniowe, blokowe i portfelowe na 1929.
L U S T R A

SZACHY 
S Z A C H O W N I C E

Papiery listowe
Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
na pocztówki i iotografje

RAMKI
D O M IN A

K AR TY  DO  G R Y

Wyroby skórkowe
zakładu wychowawczego 

w Miejscu Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
Zawiadomienia ślubne.

U

i-

s r #

Kursy Maturyczne i Dokształcające^ 
„ W I E D Z A "

c r \ r o c r \ r o

NA SEZON J E S I E N N Y  I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  JAROSZ 1 Spó łka właść. HANUSZ i JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.
B I

M B D D
pszczelny —  czysty
bez domieszki, pod gwa 
rancją z własnej najwię- 
kszej w  Polsce pasieki P 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Z b a ra żu - 241

g a s « ± .

Obrazki kolędowe
piękne — f Jiiie — duży wybór

100 sztu zł. 1*50, 2*- 2'30, 2'5Ó, 3*—. 3'50, 4*—. 4‘50, 6*— 
6*— i droższe — ’ zory na żądanie,  zapłata dogodna 

po odbytej kolędzie.
Szop! i  Bożego  N arodzen ia  -

STANISEAY R A B J^ ak ów , Sławkowska 4.

187

Zegarki precyzyjne
zegary i budziki, oraz 
pracownię wszelkich re- 
peracyj i antyków poleca

J. Pionka dyplom
Zegarmistrz genewski 

Kraków, ul. Szewska 12.

Koszu l e  frakowe, 
rawaty ,  kołnierze 

najnowsze, k a p e l u s z e ,  
szale, szelki i t. p. poleca 
najtaniej firma 1109

Au Bon Harcltó
Kraków, św. Tomasza 20.

[ l a  Ś W ' f l a !  ;3 is : :
w'oskie, tur.jckie i kokosowe, śliwk

luksusową, mak nie- 
d, migdały, ro -  
daktele, orzechy 

wki i m orele su­
sz me, owoc a kondezowane, oraz świeże, krajowe  

■ agraniczne jako też wina, wódki, likiery, rumy, 
miody pltue, koniaki i t. d.

= = = = =  i olcca po przystępnych cenach = =

fanmmi BAŚtÓSIEWSlfl
K raków , ul. F loriańska L. 49. 267

Codziennie świeże masło dworskie 1 deserowe.

!Ł

Brzytwy z najlepszej 
stali dobiera do za­

rostu pod gwarancją no­
życzki, scyzoryki, maszyn­
ki do włosów i t. p. — 
Przyjmuje również do 
starannego ostrzenia i re­
peracji, wszelkie artykuły 
w zakres nożownictwa 
wchodzące. —  Szlifiemia 
„Szybkość*. Kraków, p] 
Mar acki 9. Firma Józef 
Zubikowski. 32 p

Kraków, ul. Studencka 14/1. p.
Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Krakowskiego
reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927. 

zatwierdzonym przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 

przy ci ot owu Hą do egzaminów 
wszysżkfch istniejących typów 

szkól średnich.
Kursy obeimują:

1) Wurs malurijcznij 1-roczny 2-Ietn;
wszystkich typów eimn.

21 Kurs nlższei szkoły Średnie; w za­
kres!* 4-eh klas

3) K u rs  s e m in a r iu m  n o u c z t ic ie is k ie fo .  
A) K u rs  s z k o ły  H a n d lo w e j jednoroczny 

i 1/2 -roczny.
Analogiczne kursy pisemne wszel­

kich typÓW Igirnn Uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc, o prócz całkowitego mater- 
jału naukowego, t. j. skryptów, wskazówek ' t>ro- 
eramów. tematy z 5-ciu głów nych  przed ­
m iotów  do op racow an ia .

Na kursach „WiEOZA" udzielają nauki tyłka nal- 
wybitniajsza siły fachowa krakowskich zakładów śred­
nich nd 5-0 gadzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25%.

Wszelkich infonnacyi udziela się bezpłatnie. |

W g f w ó r n t a  K i l i m u
Ireny Gutwiriskiej

Absolw entki państw, szkoły przem . a 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, par
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na

NARATY
Z powodu n i e o p i s a n i a  s e z o  

30° / tan ie j
j. i s. i m  m e r

K raków , Florjańska 43 . (fro n t) T e l. 42
Ubiory męskie, Okrycia damsli 
Futra, Suknie, Materjały, Płóti 
Bielizna, Trykotaże, oraz Obuu

Ubiory golowe i na mian

„HIS MAST£R’S WOSCE*
uznana na całej kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze 

The Gramophone Co. LW- London
Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l e ?
ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej

Warszawa, ulica Marszałkowska b35 
K R A K Ó W  L W S B f
Floriańska 25. 105C Sykstusa !

Towarzystwo Gimnast.
„Sokół" w Hisku
ma do sprzedania 
2 w ielkie ozdobne 
żyrandole z kutego 
żelaza. —  Zgłoszenia 
do Zarządu Sokoła 

w  Nisku,

SALONIKI
otomany — garnitury klu­
bowe — materace wlo- 
sienne — łóżka blaszane — 

gotówką ratami. 1022

Luszawitz, ul. f l o M a  W.

W  m ies ią cu  gra każd 
z nut na fortepianie, 

fisharmonji, Samouczek, 
nuty drukowane. Dziesięć 
zł. W. Grąd, Skawina.

Kanarki
harceńskie, wzorowe śpie 
waki, samce po 30 zł. 
samiczki po 10 zł. wyślr 

poczta za pobraniem
Gajswski Stan. Bochnia

ul. Brzeźnieka 1472
dawniej Kraków, ul. św 

Gertrudy 10

Wytwórnia Wyrobów Artysiyczn;
z srebra i bronzi i 

JÓZEF i KAZIMIERZ SOI 
Kraków, ul. na Gródku Nr.

i
"Wykonuję solidnie te.nj 
w edług własnych > dostarcz 
151 wzorów.

Artystycznie cyzelowane: 
strancje, puszki, kielichy i v 

kia naczynia liturgiczn
Kompletne zastawy i nakryci 
łowe- Nagrody sportowe, p 
w ieńce i t. p. Oprawia szkła 
fea  łow ieck ie . P r z y jm u j re f 

w  zakres ten wchodząct

Istnieje przeszło lO© lat!

K & V £ C & t l Nowość!

Prostujcie drogę pańską
krótkie nruki niedzielne

napisał

Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI
Str. 340. Cena zł. 10*-

Skład główny w księgarni Gubrynowicza we Lwowie. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

..Tematv wszystkie nowoczesne, dostosowane do potrzeb współczes­
nych. Język piękny, barwny... umiejętne a bogate użytkowanie 

risma św.?! (Głos Narodu). 858

i i m Z. v . V > I I-;. W&n » -  !

Odznaczona 15-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami.
G R A N D  P R 1 X ,  Rzym  1926.

Złoty m edal Gniezno 1925, Z łoty  m edal Rzym  1926,
Złoty medat M in isterstw a Przem ysłu  ł H and lu  Częstochowa 1926.

O D LEW N IA

1 DZWONÓW

€ tn v  natfnii***!

w Białej M ałopo lska
Poleca dzwony w dowolnych 
w ielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ate r­
ia łu , czystości głosu ta k  z e ­
społów ja k  i pojedynczych  

dzwonów, 
odlew a zespoły harm onijne  
i dostra ja  nowe dzwony pod 
gw arancją  czystej harrnonji 

do już is tn ie jących . 
Przelew a p ękn ięte , przem on- 
towujO s tare  system y na nowa.

Wydawca za J?Głos Narodu*4 gkę z ogr. od paw. K. Roleksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu*4 pod zarz. R, f


